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Realizujemy uchwały VII Plenum

Jakie korzyści już daje rea­
lizacja uchwał VII plenum 
KC w wydziałach i zakła­

dach huty? Takie pytanie za­
daliśmy sobie, udając się w 
objazd do Zakładu Koksoche­
micznego i Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych, o których 
dotąd mniej pisaliśmy w sta­
łych relacjach z przebiegu 
wykonania uchwał VII ple­
num w naszej hucie.

Czy w Zakładzie 
Koksochemicznym 

będzie więcej wniosków?

Jak wynika z rozmów prze­
prowadzonych w ZK wyda­

je się, iż punkt kulminacyjny 
napływu wniosków już na­
stąpił; obecnie bowiem male­
je ilość nowych. Wartość 
zgłoszonych i przeanalizowa­
nych dotąd 280 wniosków sza­
cuje się na około 30 min zł. 
Wnioski te dotyczą w więk­
szości usprawnienia remon­
tów, produkcji, zwiększenia 
wydajności pracy.

Czy 280 wniosków — to du­
żo czy mało jak na 2,5-tysię­
czną załogę ZK* * Można dys­
kutować. Z pewnością nie 
chodzi o astronomiczne ilości

Finałem kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w 
hutniczej organizacji To­
warzystwa Przyjaźni Pols­
ko-Radzieckiej będzie fa­
bryczna konferencja spra-

• wozdawczo-wyborcza, któ­
ra odbędzie się 3 kwietnia 
o godz. 14.15, w budynku 
Z (Centrum Adm.), sala 157.

Warto przypomnieć, iż 
organizacja TPPR w hucie 
liczy w chwili obecnej już 
7.500 członków oraz ze 
szeregi jej stale wzrastają. 
Tak wielka organizacja 
posiada 26 kół w wydzia­
łach oraz 9 zarządów za­
kładowych. W reku bież., 
z okazji przypadającej 50 
rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, pro­
gram pracy fabrycznej or­
ganizacji TPPR jest szcze­
gólnie bogaty. Realizować 
go bedzie nowowybrany 
zarząd fabryczny TPPR o- 
raz szeroki aktyw Towa­
rzystwa.

3 kwietnia
Konferencja TPPR

i

ik.

Książeczka mieszkaniowa od HPR-owców
Bardzo dobrze rozwija się akcja, 

której współorganizatorem jest 
ZMS — fundowania książeczek 

mieszkaniowych dla dzieci z Domów 
Dziecka. Do tej pory w woj. kra­
kowskim ufundowano już 400 ksią­
żeczek, w czym największy udział 
mają spółdzielczość i osoby prywat­
ne. Tą piękną i pożyteczną akcją 
jakoś mniej zainteresowane są du­
że zakłady przemysłowe.

Przed kilku dniami kolejna miła 
uroczystość odbyła się w nowohuc­
kim Oddziale HPR. Z inicjatywy 
członków brygady elektrycznej 
Oddz. Remontowego i z ich dobro­
wolnych składek ufundowano ksią­
żeczkę mieszkaniową, którą otrzy­
mała Waleria KOZIOŁ z Domu 
Dziecka w Prokocimiu — uczennica 
II klasy Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej. To jednak nie wszystko. 
Przewodniczący organizacji ZMS 
wręczył ponadto miłemu gościowi 
książeczkę oszczędnościową PKO z 
wkładem 200 zł, kwiaty i bombo- 
nierę. Dziewczynkę zaproszono rów­
nież na bezpłatny pobyt w okresie 
letnim do Bartkowej. a po ukończe­

niu przez nią szkoły — przyrzeczo­
ne jej pracę w HPR. Naprawdę pię­
kna to inicjatywa brygady mgr inż. 
Macieja Krzyżewskiego. zasługują­
ca ze wszech miar na naśladownic­
two.

A propos. W naszej hucie z pew­
nością jest wielu pracowników, któ­
rzy chętnie przyszliby z pomocą sie­
rotom z Domów Dziecka. Jak wy­
nika z szeregu rozmów, hutnicy są 
skłonni przeznaczyć kwoty wydat­
kowane na bony z okazji Dnia Hut­
nika — właśnie na fundowanie 
książeczek mieszkaniowych dla dzie­
ci. Trzeba jednak, aby organizacja 
ZMS-owska względnie związkowa 
pokierowały tą akcją. Cel jest 
wzniosły, a 12 złotych nie stanowi 
dla pracowników huty poważnego 
uszczerbku.

Na zdjęciu — wręczenie książecz­
ki PKO i upominków dla Walerii 
Kozioł. Ten szczery uśmiech ra­
dości, to chyba najlepsza nagroda 
dla ofiarodawców z HPR. (dr)

FOT. ST. GAWLIŃSKI

OWEJ HUT

W poszukiwaniu konkretnych wartości
niekonkretnych wniosków. 
Decyduje ich realna wartość, 
a takich właśnie wniosków 
załogi wydziałów ZK wysu­
nęły sporo. Ale jednak... czy 
rzeczywiście stara i doświad­
czona załoga Koksochemii, 
wraz z młodszą stażem oosa- 
<ią nowej Koksochemii, nie 
może zwiększyć 
fektów?

ogólnych c-

co dzieńKorzyści na
KI aj ważniejsze, że w Za- 
1 * kładzie Koksochemicz­
nym już można znaleźć kon­
kretne wyniki realizacji u- 
chwał VII plenum, w posta­
ci zastosowania wniosków na

Dla uczczenia 50 rocznicy Rewolucji Październikowej

Wiele zobowiązań coraz bliżej mety

WALCOWNI 
postanowiła 

w br.

OD PODJĘCIA PRZEZ 
ZAŁOGĘ HiL wielu 
cennych zobowiązań dla 

uczczenia 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, Święta 1 Maja, 
Święta Odrodzenia, 20-lecia 
PPR i VI Kongresu Związków 
Zawodowych — minęło już 6 
tygodni. Spróbujmy więc do­
konać kolejnego podsumowa­
nia dotychczasowego przebie­
gu realizacji zobowiązań pro­
dukcyjnych. Stan jaki bierze- 
my za punkt wyjścia, to dzień 
29 marca br.

ZAŁOGA 
WSTĘPNYCH 
dostarczyć dodatkowo 
35 tys. ton kęsisk. Po 6 tygod­
niach od podjęcia tego zobo­
wiązania znajduje się zdecy­
dowanie w czołówce najlepiej 
i najkonsekwentniej wykonu­
jących swe postanowienia za­
łóg. Wyprodukowała już do­
datkowo 23.435 ton kęsisk. A 
więc dawno ma już za sobą 
półmetek, szybko zmierza do 
całkowitego wykonania cen­
nego zobowiązania produkcyj­
nego. Gratulujemjr!

KOKSOWNICY Z ZK zobo­
wiązali się dostarczyć dodat­
kowo 5 tys. ton koksu. Nie 
jest to z pewnością imponują­
ca ilość i nie na miarę możli­
wości tej załogi! Najlepszy do­
wód, że przy podejmowaniu 
zobowiązań kierowano się
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legenda
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bieżąco. Np. dla poprawy 
rytmiczności pracy, reali­
zowany jest najważniejszy w 
tym zakresie wniosek uspra­
wnienia remontów pieców ce­
ramicznych, tak by wahania 
rytmiczności w poszczegól­
nych miesiącach nie przekra­
czały 1 proc, ilości produkcji.

W wyniku wykonywania 
zgłoszonych wniosków pod­
niosła się wydajność pracy o 
0,9 proc. Efektem tego jest 
możliwość wygospodarowania 
66 etatów, m. in. przez łącze­
nie stanowisk pracy, np. ła­
dowacza smoły i aparatowego 
reaktywów, dalej przez 
zmniejszenie obsady pompo- 

• Przoduje załoga Zgniatacza
. Dobrze spisują się walcownicy
chyba— przesadną ostrożnoś­
cią stanowi fakt, że już teraz 
wyprodukowano dodatkowo 
10.870 ton koksu ogółem. Zo­
bowiązanie zostało więc prze­
kroczone przeszło o 100 proc. 
Czy w tej sytuacji nie cisną 
się uwagi o asekuranctwie i 
bojaźni? Wydaje się, że zobo­
wiązania produkcyjne ko­
ksowników mogą i powinny 
być poważnie pogłębione.

ZAŁOGA WALCOWNI GO­
RĄCEJ BLACH doskonale so­
bie radzi z realizacją swych 
zobowiązań. Postanowiła ona 
dostarczyć dodatkowo 13 tys. 
ton blachy. Do dziś dala już 
6.360 ton. a więc osiągnęła pół­
metek. Ponieważ załoga ta 
pracuje bardzo dobrze i ryt­
micznie należy spodziewać się 
już niedługo meldunku o cał­
kowitym wykonaniu zobowią­
zań.

STALOWNICY Z MARTE- 
NOWSKIEJ podjęli się prze­
kroczyć swe tegoroczne zada­
nia produkcyjne o 20 tys. ton 
stali. Zobowiązanie ambitne i 
niełatwe. Do lutego włącznie 
nie było sukcesów. Wydział

Kiedy wypłata nagród
z funduszu zakładowego?

Tematem nr i rozmów 
w hucie jest teraz oczywi­
ście sprawa podziału fun­
duszu zakładowego i co za 

tym idzie wypłaty nagród za­
łodze. W jakiej wysokości 
kształtować się będą nagrody 
oraz co najważniejsze kiedy 
nastąpi wypłata, oto pytania 
stawiane bardzo często w tych 
rozmowach. Zasięgnęliśmy w 
tej interesującej wszystkich 

I

wni chłodni wody obiegowej 
itd. Ale tu znów pytanie: czy 
to już pułap możliwości? Jak 
się dowiadujemy, trwa w tej 
sprawie dyskusja. Podkomisja 
problemowa Komisji Głów­
nej Usprawnienia Ekonomiki 
i Organizacji w HiL widzi je­
szcze inne możliwości zwięk­
szenia wydajności i uspraw­
nienia pracy dla wygospoda­
rowania dalszych wolnych e- 
tatów.

Realizowane są także bieżą- ' 
co wnioski i zobowiązania 
podwyższenia produkcji.
Przypomnimy tylko najważ­
niejsze: przekroczenie planu 

(Dokończenie na str. 2) 

i

I
I

miał niedobór wynoszący 2.645 
ton stali. Dziś jednak jest już 
inaczej. Stalownicy ruszyli o- 
stro z miejsca i aktualnie ma­
ją 2.475 ton nadwyżki stali. 
Mamy nadzieję, że i dalszy po­
stęp realizacji zobowiązań bę­
dzie pomyślny.

STALOWNICY Z KON­
WERTOROWEJ przystąpili 
do wykonania zobowiązania, 
które opiewa na 30 tys. ton 
stali. Dobrze spisują się. bo­
wiem dostarczyli już 8.878 ton 
stali ponad plan i to w dodat­
ku prawie, że wyłącznie w 
marcu. Luty — szczególnie 
ciężki dla załogi miesiąc — 
zakończył się jak wiadomo 
minimalną nadwyżką wyno­
szącą niespełna 40 ton stali.

ZAŁOGA WIELKICH PIE­
CÓW postanowiła wyprbduko- 
wać w br. dodatkowo 10 tys. 
ton surówki. Postęp realizacji 
nie jest najgorszy, dostarczo­
no już bowiem ponad plan 
2.370 ton surówki. Minusem 
może być jedynie to, że — jak 
dotąd — nie „dorzucono" nic 
do tego w marcu. No, ale po­
czątek już jest zrobiony... (jd) 

spr-wie opinii u głównego 
kt. sgowego HiL tow. mgr 
STANISŁAWA KAIMA.

Nagrody z funduszu zakła­
dowego wygospodarowanego 
przez załogę HiL w roku ub. 
wypłacone będą przypuszczal­
nie w drugiej dekadzie kwiet­
nia. Zjednoczenie ustaliło ter­
min zatwierdzenia bilansów 
poszczególnych hut, a to jest 
warunkiem podziału funduszu 
i wypłaty nagród, dopiero na 
kwiecień. Oprócz tego nie ma 
jeszcze do tej pory zarządze­
nia wykonawczego w sprawie 
zaliczenia do funduszu zakła­
dowego kwot z tytułu osiąg­
niętego zysku ze sprzedaży 
przez hutę odpadów (żużla). 
Trzeba więc z podziałem fun­
duszu jeszcze trochę pocze­
kać.

Obecnie trwają w naszej 
hucie intensywne prace przy­
gotowawczo - obliczeniowe, 
kompletowane są wszelkie

W niedzielę

Bokserzy 
walczą z 

niedzielę, 2 bm. o 
godz. 11 — o czym 
piszemy obszernie na

stronie 5, odbędzie się pas­
jonujący mecz bokserski 
między Gwardią War­
szawa a pięściarzami Hu­
tnika. Udział w meczu za­
powiedział mistrz olimpij­
ski, znakomity bokser — 
Jerzy Kulej (na zdjęciu). 
Sądzimy, że na niedziel­
nym spotkaniu pięściars­
kim w Hali Sportowo-Wi­
dowiskowej HiL nie za­
braknie kibiców i sympa­
tyków tego męskiego spor­
tu. Życzymy wszystkim 
mocnych wrażeń, a naszym 
pięściarzom — oczywiście 
zwycięstwa!

tai związku z odsłonięciem 
yy POTnnika w Brzezince 
’ ’ dla uczczenia milionów 

ofiar zamordowanych w o- 
kresie okupacji przez hitle­
rowców w obozach zagłady w 
Oświęcimiu—Brzezince jest 
organizowana w okresie ty­
godnia Międzynarodowej So­
lidarności Bojowników Ruchu 
Oporu (FIR) wielka manife­
stacja w obozie koncentra­

Manifestacja w Oświęcimiu
cyjnym w Brzezince, która 
zgromadzi nie tylko szerokie 
rzesze więźniów politycznych 
i członków ZBoWiD z całej 
Polski, ale i wiele delegacji 
zagranicznych, reprezentują­
cych członków Ruchu Oporu 
z całej niemal Europy.*

Z naszej huty wyrusza pół- 
toratysięczna delegacja, re­
prezentująca 30-tysięczną za­
łogę naszego kombinatu. Or­
ganizacją wyjazdu zajmuje 
się Zakładowa Organizacja 

materiały, aby natychmiast 
po zatwierdzeniu Dilansu mo­
żna było przystąpić do po­
działu funduszu i do wypłaty 
nagród. Zapewni to ich szyb­
kie i sprawne przeprowadze­
nie.

A teraz o przypuszczalnej 
wysokości nagród dla załogi. 
Nagrody kształtować się będą 
mniej więcej w wysokości u- 
biegłorocznej. Do bezpośred­
niego podziału wśród załogi 
HiL przypadnie kwota ok. 30 
min złotych. Należy jednak 
podkreślić, że konkretna 
nagroda przypadająca na po­
szczególnego pracownika bę­
dzie nieco mniejsza niż w ub. 
roku z uwagi na to, że stan 
załogi HiL na dzień 31. 12. 66 
powiększył się o ok. 2 tys. lu­
dzi. Oblicza się, że średnia 
nagroda z funduszu zakłado­
wego będzie wynosić ok. 
35—40 proc, miesięcznych po­
borów. (jd)

Hutnika
Gwardią

JERZY KULEJ
na ringu 

w Nowej Hucie

ZBoWiD przy Hucie im. Leni­
na w porozumieniu z KF 
PZPR HiL oraz przy współ­
pracy Rady Zakładowej Kom­
binatu HiL. Karty uczestni­
ctwa w manifestacji, upraw­
niające do bezpłatnego prze­
jazdu autobusami do Oświę­
cimia i z powrotem wydawa­
ne będą od dnia 5 kwietnia 
br. przez rady zakładowe i 
oddziałowe Zw. Zaw. Hutn.

Członkowie Koła ZBoWiD 
przy HiL otrzymają karty u- 
czestnictwa w Klubie ZBoWiD 
w Nowej Hucie, ul. Majakow­
skiego 2 (os. Górali) we wtor­
ki i piątki w godz. od 17.30 
do 19.00.

Wyjazd autobusów do ' O- 
święcimia nastąpi w dniu 16 
kwietnia br. o godz. 7.15 z 
miejsca pomiędzy „Jubile­
rem” na placu Centralnym a 
„Orbisem”. Autobusy ozna­
czone będą numerami, zgod­
nymi z numeracją w kartach
uczestnictwa. Organizatorzy 
nie wątpią, że w manifesta­
cji wezmą licznie udział pra­
cownicy huty i ich rodziny, 
aby uczcić pamięć tych, któ­
rzy zginęli za Polskę. JB

• Manifestacja organizowana 
jest przez Międzynarodowy Ko­
mitat Oświęcimski, Zarząd Głów­
ny ZBoWiD i Radę Ochrony 
Pomników. Przewidziany jest 
przyjazd oficerów Armii Radzie­
ckiej, którzy brali udział w wy­
zwalania Oświęcimia, przedstawi­
cieli Międzynarodowych Komite­
tów Obozowych — Buchen waidu, 
Dachau, Neuengamme, Ravens­
brück i Sachsenhausen.

KRÓTKO
Dyrekcja MPK zawiacamia, że 

od dnia 1 kwietnia br. także noc. 
ne wozy tramwajowe zostaną wy­
posażone w kasowniki biletowe i 
będą kursować bez konduktorów 
Za jednorazowy przejazd pasażer 
(także dzieci od lat 7) obowiązany 
jest skasować w kasowniku 2 bi­
lety normalne (po 50 gr.) Za prze­
wóz bagażu obowiązuje oplata 
podwójna tzn. 4 bilety po 50 gr. 
Przypomina się, że wszelkie zniżki 
I abonamenty w wozach nocnych 
sa nieważne.
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W 20 rocznicę śmierci K. Świerczewskiego

Generał i legenda

Z postaciami historyczny­
mi różnie bywało. Nie­
jednokrotnie pozosta­

wały one na stronach pod­
ręczników szkolnych. Kiedy 
indziej, powracało się do 
nich z okazji rocznic, dzie­
jowych wydarzeń.

Inaczej jest chyba z ge­
nerałem Walterem, popu­
larnie u nas określanym, 
przez każdego ucznia w 
szkole mianem tego, który 
się „kulom nie kłaniał!”

Generał Karol Świercze­
wski należy do tych boha­
terów naszej historii - o- 
statnich lat, którzy w uzna­
ny i przez nikogo nie kwe­
stionowany sposób (żeby 
nie powiedzieć przez gmin­
ną wieść w narodzie) — za­
liczeni zostali do wzorców 
postaw ludzkich (bohatera 
dowódcy, żarliwego patrio­
ty, oddanego sprawie swe­
go narodu społecznika i 
obywatela).

Legenda Świerczewskie­
go — być może — wiele za­
wdzięcza wierszowi Wł. 
Broniewskiego:

„Nie o każdym śpiewają 
pieśni, 

lecz to imię opiewać 
będą, 

ono potrafi się wznieść 
ponad historię legendą."

,Wy da je się jednak, że 
wyjaśnienia popularności 
osoby nieżyjącej, traktowa­
nia jej jako kogoś, kto na­
dal żyje i oddziaływuje na 
nas swoją obecnością, nie 
można li tylko poszuki­
wać... w wierszach poety.

Tajemnica ciągle żywej i 
niegasnącej popularności 
Karola Świerczewskiego 
wiąże się niewątpliwie z 
jego życiem i działalnością 
a zwłaszcza z tym, że imię 
jego na tiwałe zrosło się 
z naszą narodową, trady­
cyjną już zasadą walki „Za 
Waszą i Naszą Wolność".

A więc Hiszpania, pierw­
szy front drugiej wojny 
światowej i walka z faszy­
zmem. A jeszcze wcześniej, 
walka w szeregach uczest­
ników Wielkiej Rewolucji 
Październikowej w Rosji, 
której 50-lecie obecnie ob­
chodzimy, a która pierwsza 
złamała carat, śmiertelne­
go wroga narodu Polskiego 
i pierwsza uznała prawo 
Polski do niepodległego 
bytu.

Lecz nie tylko z tym łą­
czy się legenda osoby Ka­
rola Świerczewskiego.' Pod 
jego dowództwem, żołnierze 
11 Armii Wojska Polskiego 
sforsowali przecież Nysę 
Łużycką i dotarli pod Bu- 
dziszyn i Drezno.

Legendę generała Świer­
czewskiego kształtuje rów­
nież inny fragment jego 
życia, o którym zwykle tak 
się pisze:

28 marca 1947 roku, w 
czasie inspekcji pogranicz­
nych garnizonów pod Bali­
grodem w powiecie leskim, 
zginął w walce z faszysto­
wskimi bandami UPA ge­
nerał Karol Świerczewski.

*

Mijają lata. Przed pa­
roma dniami obcho­
dziliśmy już dwu­

dziestą rocznicę śmierci ge­
nerała. Bliski zawsze spo­
łeczeństwu Karol Świer­
czewski, żarliwy patrio­
ta — wzór żołnierza i 
komunisty, ukazał się nam 
w tych dniach, we wspo­
mnieniach o nim ludzi naj­
bliższych, współtowarzyszy 
broni i walki, jako — je­
szcze raz godny przemyśle­
nia i naśladowania przy­
kład. Jako człowiek, który 
był i jest nadal symbolem 
losów naszego pokolenia. 
To on bowiem walczył z 
przemocą i uciskiem, to on 
kierował swe kroki tam, 
gdzie znowu odradzał się i 
nacierał faszyzm, to on ro­
bił wszystko, żeby wzmoc­
nić siły Rewolucji Paździer­
nikowej w świacie i pierw­
szego, zrodzonego przez nią 
państwa.

Jakże aktualne są jego 
idee i walka życiowa dziś, 
gdy myślimy o Wietnamie, 
o procesach zachodzących 
w NRF, czy też — o zbli­
żającym się — 50-leciu 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji.

R. WOLSKI

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
prod. koksu ogółem w br. o 
5 tys. ton, dzięki intensyfika­
cji produkcji (przy utrzyma­
niu dobrej jakości) — war­
tość 4 min zł, następnie — 
zwiększenie przerobu benzolu 
surowego o ok. 500 ton ponad 
plan br. — wartość ok. 1,5 
min zł i jeszcze zwiększenie 
produkcji naftalenu prasowa­
nego o 200 ton. Łącznie efek­
ty wynikające z podwyższenia 
produkcji w br. w tym Za­
kładzie wynieść mają około 
10 min zł — według dotych­
czasowych szacunkowych o- 
oiiczeń. Natomiast nie mówi 
się jeszcze w ZK o konkre­
tach, jeśli chodzi o obniżkę 
kosztów. Czy rzeczywiście 
lak trudne sprecyzować tę 
sprawę, czy nie została ona 
na uboczu?

Aby dzielnica była piękniejsza
Pierwszym punktem obrad, 

w których z ramienia Ra­
dy Narodowej m. Krako­

wa uczestniczył sekretarz 
mgr K. Lepiarczyk, było 
szczegółowe sprawozdanie z 
wykonania budżetu za r. 1966. 
Następnie tow. K. Trębacz o- 
mówił zagadnienie czynów 
społecznych, przedstawił oce­
nę tej akcji za rok 1966 oraz 
plany na rok bież.

W ub. roku wartość prac 
społecznych wyniosła ponad 9 
min zł, poza budową basenu 
kąpielowego na Zalewie. Ak­
cja ta kontynuowana będzie z 
niesłabnącą energią w roku 
bież., z tym, iż obecnie prze­
widuje się większy udział 
przedsiębiorstw i spółdziel­

czości w pracach społecznych. 
Planuje się, iż wartość czy­
nów społecznych w 1967 

. roku wyniesie ponad 9,5 
min zł, przewidziana jest po­
za tym dotacja RN m. Kra­
kowa.

M. in. w resorcie Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w czynach o charakterze 
ogólnodzielnicowym planuje 
się dalszą rozbudowę Parku 

-Kultury i Wypoczynku,, zago­
spodarowanie terenu między 
Zalewem a Szkolą nr 102 1 
Dłubnią. W ten sposóo tere­
ny rekreacyjne powiększą się 
o 1,5 ha.

Wykonanych zostanie sze­
reg robót porządkowych. 
Dzielnica otrzyma ponad 7 
tys. nowych drzew, ponad 14 
tys. krzewów, konserwacja i 
renowacja zieleńców obejmie 
ponad 31 tys. m kw., nowe 
tereny zielone zajmą powie­
rzchnię ponad 27 tys. m kw. 
Ponadto plan przewiduje re­
monty chodników, odbudowę 
drogi w Chałupkach, budowę 
rurociągu wody pitnej w Czy- 
żynach itp.

W poszukiwaniu 
konkretnych wartości

Dwie drogi
\kl Zakładzie Materiałów 
' “ Ogniotrwałych rozma­

wiamy z komisją zakładową 
prawie w pełnym składzie. 
Tutaj warto zainteresować 
się, j a k zorganizowano spływ 
wniosków, których, po prze­
sianiu powtarzających się i 
nierealnych, zostało do zasto­
sowania 262. Były dwie drogi 
zbierania wniosków od zało­
gi. Pierwsza, przy współpracy 
kół notowskich i druga za po­
średnictwem imiennych an­
kiet, z którymi dotarto do 
każdego stanowiska pracy.

W resorcie rolnictwa plan 
obejmie m. in. meliorację te­
renów w os. Mogiła — Lesi- 
sko, posadzenie 1000 szt. 
drzew morwy w Grębałowie. 
Uporządkowanie terenu wo­
kół Domu Ludowego w Cha­
łupkach wchodzi w zakres 
Wydziału Kultury, a rozbudo­
wa miejsc zabaw dla dzieci, 
placów gier, boisk sporto­
wych, świetlic — należy do 
Wydziału Oświaty. Jego też 
staraniem posadzonych zosta­
nie około 300 drzew i krze­
wów na placach zabaw; pla­
nuje się również konserwa­
cję urządzeń w wielu ogród­
kach.

Opieka nad budowanym o- 
becnie miasteczkiem komuni­
kacyjnym na Skarpie — to już 
resort Wydziału Komunika­
cyjnego.

Program czynów na r. 1967 
niestety nie uwzględnia wszy­
stkich wniosków komitetów 
osiedlowych, ze względu na 
orak środków finansowych. 
Część z tych zamierzeń bę­
dzie mogła być zrealizowana 
po uzyskaniu funduszów z po­
działu nadwyżki budżetowej 
RN m. Krakowa. Należy tu 
przede wszystkim zaliczyć 
budowę dróg w osiedlach 
wiejskich.

Poważne zadania czekają w 
bież, roku nowohuckie przed­
siębiorstwa. M. in. HiL zaj- 
mie się zagospodarowaniem 

Skarpy, KPZRB — niwelacją 
i odgruzowaniem terenu przy 
Zalewie, Zakłady Tytoniowe 
w Czyżynach — sadzeniem 
drzew przy ul. Engelsa i w 
os. Spółdzielczym.

Remonty chodników we­
wnątrz osiedli wykona DZBM 
a zadaszenia na przystankach 
w Nowej Hucie — Mostostal. 
Ogólną wartość czynów spo­
łecznych zakładów pracy o- 
blicza się na ponad 2 min zł. 

Bardzo pomocne w tej akcji 
były grupy związkowe, a za­
kładowa organizacja partyj­
na dopomogła w utworzeniu 
klimatu zainteresowania ak­
cją wnioskową, we wszyst­
kich swoich ogniwach współ­
działając na co dzień.

Przede wszystkim 
rytmiczność

7 ogólnej ilości 262 przyję- 
tych wniosków, dotąd już 

52 zostały wprowadzone w 
życie. Dotyczyły one w zna­
cznej części poprawy rytmicz­
ności produkcji. Dla udoku­
mentowania tego stwierdze­
nia: w styczniu — I dekada 
33,2 proc., II dekada — 34 
proc, i III — 32,8. W lutym 
— 33 — 33,8 i 33,2 proc. A 
więc dobrze. W rezultacie po­
prawy rytmiki, przyszła po­
prawa w wykonywaniu mie­
sięcznych zadań produkcyj­
nych, asortymentowych i ja­
kości. Np. w wydziale zasa­
dowym, gdzie poprzednio pra­
wie nie wykonywano planów 
miesięcznych — obecnie osią­
ga się je w pełni. W wydziale 
szamotowym plany były za­
ledwie wykonywane — w 
styczniu i lutym nastąpiło 
przekroczenie zadań plano­
wych. Jak oblicza się szacun­
kowo, w ZMO wartość już 
wykonanych wniosków wy­
nosi 830 tys. zł. Perspektywy 
na rok 1967 — uzyskanie dzię­
ki realizacji wniosków —

Premia za systematyczne oszczędzanie
Mamy MIŁĄ WIADOMOŚĆ dla posiadaczy książeczek

PKO, szczególnie tych, kt órzy wykażą się systema­
tycznym oszczędzaniem. Otóż jak informuje nas Ekspo­
zytura PKO przy hucie z nadwyżek bilansowych wygo­
spodarowanych przez PKO w 1966 roku ustanowione zo­
stały nagrody dla najsystematyczniej oszczędzających. 
O nagrody te, w kwocie od 300 do 500 zł, mogą ubiegać się 
pracownicy huty, którzy w ub. roku wnieśli w Ekspozy­
turze PKO przy HiL względnie w ajencjach PKO co naj­
mniej 12 wpłat (może bvć oczywiście więcej, wówczas na­
groda jest wyższa). Specjalną premię otrzymają ci wła­
ściciele książeczek PKO, których książeczki mają w ,swym 
numerze co najmniej dwie cyfry „3”. Dla przykładu: 
131,763. Po nagrody można zgłaszać się w sobotę: 1 bm. 
w Ekspozyturze PKO przy hucie, budynek „S” Centrum 
Administracyjnego HiL w godzinach od 12.00 do 15.00. (jd)

Wystawy i imprezy
...w świetlicy Walcowni 

Zimnej Blach otwarto cieka­
wą wystawę fotograficzną pn. 
„Wypoczynek po pracy”. 
Składają się na nią prace fo­
tograficzne Władysława Roz­
pondka.

Wystawa, otwarta zarówno 
w ramach Olimpiady, jak i z 
okazji I Międzynarodowego 
Roku Turystyki czynna będzie 
do 10 kwietnia. 

zwłaszcza remontowych, 6 
min 730 tys. zł.

Jak zwiększyć 
gospodarność? 

Ąiiędzy słowami efekty e- 
''' konomiczne — a poprawa 
gospodarności można posta­
wić znak równania. Co więc 
dla poprawy gospodarności 
zrobiono dotąd w ZMO? Szu­
ka się zwiększenia obniżki 
kosztów m. in. w lepszym za­
gospodarowaniu odpadów do­
lomitowych i magnezytowych
— co powinno przynieść pra­
wie półtora min zł oszczędno­
ści. Obniżenie wybraków — 
300 tys. zł. I także 300 tys. zł 
wprowadzenie gazu mieszane­
go zamiast deficytowego ko­
ksowego (i droższego). Dalsza 
obniżka — przez wprowadze­
nie zmian recepturowych.

Ale gospodarniej, znaczy też 
wydajniej. Więc? Wygospoda­
rowanie 50 etatów w wyniku 
podniesienia wydajności i u- 
sprawniania organizacji pra­
cy. Uzyskana tymi drogami 
gospodarność oznaczać Dędzie 
w złotówkach 4 min 500 tys. 
zł. Czy to dużo, czy mało? 
Chyba jeśli idzie o tak wiel­
ki zakład — mogłoby być 
więcej. Być może, iż w pono­
wnie przepracowanych wnios­
kach, które w terminie do 30 
marca, jeśli chodzi o wnioski 
do realizacji wewnątrz huty
— mają wpłynąć do Podko­
misji Pr.oblemowej ds Ekono­
micznych, a do 10 kwietnia — 
jeśli idzie o wnioski do wy­
konana przy współpracy zze- 
wnątrz huty — znajdą się je­
szcze nowe wartości, tak w 
tym zakładzie, jak i w in­
nych wydziałach HiL. ik._

W Ognisku Młodych ZMS 
7.DK HiL odbyła się impreza, 
poświęcona 25 rocznicy po­
wstania PPR. W spotkaniu u- 
czestniczyli działacze PPR o- 
raz pracownicy Zakładu Ko­
ksochemicznego. Zebranie 
prowadził I sekr. KZ PZPR 
ZK tow. Józef Węgiel, pre­
lekcję o działalności PPR w 
okręgu krakowskim w czasie 
okupacji wygłosił dyr. Mu­
zeum Historycznego w Kra­
kowie mgr Stanisław Czer­
pak.

O
 roli dozoru w kształtowa­

niu się stanu bhp, o tym, 
te ma on decydujący 

wpływ na zagadnienia behapow- 
skie w podległych sobie komór­
kach strukturalnych huty, nie po­
trzeba zapewniać nikogo. Od sto­
sunku dozoru do zagadnień o- 
cbrony pracy zaletą w pełni e- 
fekty w postaci pracy bezwypad­
kowej.

Wpływ ten wynika tak ze zna­
jomości zagadnień bhp, jak su­
miennego do nich nodejścia, oso­
bistej troski o załogę I umiejęt­
nego postawienia znaku równania 
między sprawami produkcji i 
sprawami ochrony pracy.

Istnieje szereg typów pracow­
ników dozom — pozytywnych i 
negatywnych. Zacznijmy od tych 
ostatnich.,.

ASCKPTANT — zgadza się na 
wszystko, co pomaga w popra­
wie stanu bhp. — Polecenia be- 
hapowca? — „Dobrze, podpisze- 
my”. Zalecenia czy uwagi Spo- 
,Łaznej inspekcji Pracy? — „Do­
brze, potwierdzimy odbiór”. — 
Wnioski pokontrolne? „Dobrze, 
akceptujemy”. Podpiszemy pozy­
tywy i negatywy. Bez analizy, ro­
zeznania potrzeb, bezkrytycznie. 
Kto wykona, jak i kiedy — to 
mało ważne. Czy w ogóle wyko­
na? — Ważne je.st, te akeeptant 
to podpisał, akceptował.

Oto przyczyna wielu niewyko­
nanych poleceń, zaleceń, uwag — 
dotyczących poprawy stanu bhp.

NIEZDECYDOWANY — otrzy­
muje np. Książkę Uwag S1P z 
odnotowanymi uchybieniami w 
dziedzinie bhp. — „Zostawcie to 
kolego — przemyślę”. Myśli tak 
dłage, aż na stanowisku, którego 
notatka dotyczyła zaistnieje wy. 
padek. Przewleka wydanie decy­
zji i poleceń usunięcia uchybień 
czy usterek i często zaprzepasz­

cza wkład pracy aktywu bhp. 
Wiele bitew przegrali już — tacy 
kunktatorzy, a przecież umiejęt­
ność kierowania polega na wyda­
waniu szybkich, trafnych decyzji 
równie*  w sprawach dotyczących 
bhp (nie tylko produkcyjnych).

NIEUZNAJĄCY WAGI ZAGAI). 
NIEńt — sprzeciwia się słusznym 
żądaniom dotyczącym poprawy 
stanu bhp, bo... brak mu roze­
znania sprawy. Nie che« polegać 
na wiedzy, umiejętnościach i 
zdrowym rozsądku bebapowca i

Problemy BHP

Jaki jesteś?
Spoi, inspektora Pracy. Lekceważy 
i czasem wyśmiewa obawy 1 uwa­
gi aktywu. Na twierdzenie, że u- 
rządaenie czy obrabiarka są nie­
dostatecznie zabezpieczone, odpo­
wiada......... My ebeemy poprawiać
konstruktorów, fachowców?”. Po 
wypadku przy pracy, „N1EUZNA- 
JĄCY WAGI ZAGADĆ7EN” wi­
dzi winnych w całym wydziale. 
Nie widzi tylko siebie.

OBOJĘTNY — dla niego sprawy 
bhp są istotne, ale uważa, że od 
zajmowania się nimi są tylko be- 
hapowlec i Spot. Inspektor Pracy. 
Nie kładzie nacisku na wtyworze- 
nie pozytywnej atmosefry w za­
kresie bhp. Egzekwuje od pod­
ległych mu pracowników prze­
strzeganie przepisów tylko wtedy, 
gdy istnieje nacisk odgórny. Naj­
ważniejsze dla niego jest, aby 

nie było takich niedociągnięć be- 
hapowsklch, z których musialby 
się tłumaczyć przed swym zwierz­
chnikiem, aby nie było wypad­
ków, bo wtedy ktoś może mieć do 
niego pretensje, i ocena jego 
pracy nie będzie pozytywna. W 
jakich warunkach pracuje załoga 
— to mniej ważne. Ważne jest, 
aby był spokój.

AKTYWISTA BHP — nie tylko 
wymaga od podległych mu pra­
cowników aktywnego działania w 
zakresie ochrony pracy, ale sam 
swoją postawą podkreśla rangę 
zagadnień bhp. Przykład Jego 
działa decydująco. Na podległych 
mu stanowiskach pracy nie ma 
mowy o lekceważeniu przepisów 
bhp, o stosowaniu wadliwych me­
tod pracy. Tworzy właściwą at­
mosferę wokół zagadnień bhp i 
żąda od załogi, aby stawiała je na 
pierwszym planie, W rezultacie 
jego brygada, zmiana, oddział czy 
wydział wysuwa się na pierwsze 
miejsce pod względem produkcji 
i poprawy warunków pracy zało­
gi. Obniża się wypadkowość, eli­
minowane są wadliwe metody 
pracy, stan urządzeń, agregatów 
i obrabiarek jest właściwy, szko­
lenie załogi postawione na dobrym 
poziomie — przynosi rezultaty, 
warunki pracy załogi — bezpie­
czne, stosunki międzyludzkie ule­
gają poprawie, a pracownicy po­
prawiają ilość i jakość produkcji. 
AKTYWISTA BHP nie jest w 
swej działalności osamotniony. 
Działając wspólnie z kolektywem, 
z aktywem ochrony pracy, może 
zawsze liczyć na pomoc ze strony 
załogi. Wymaga wiele, jest spra­
wiedliwy, wykazuje troskę o pra­
cowników mu podległych, cieszy 
się sympatią załogi i poparciem 
słusznych żądań. Takich pracow­
ników dozoru jest w hucie coraz 
więcei.

C. STOPA

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 29. III. WŁ.

•/• planu
ZMO — wyroby szamotowe Ul

wyroby zasadowe 191
dolomit prażony 101
wapno palone 1>1
wyroby smoiowo-dołomit. S? 
dolomit II 12»

ZK — koks ogółem MS
koks wielkopiecowy M
smoła M
benzol 101
siarczan amonu M

Aglomerownia nr 1 103
Aglomerownia nr 2 100
Wielkie Piece — surówka 100
Wydział Przerobu 2użla

żużel granulowany 112
żużel pumeksowy 99

Stalownia Martenowska 102
Stalownia Konwertorowa 194
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 113
stal we wlewkach 8«

Stalownie HiL — stal ogółem IM 
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa IM
prod. gotowa 105
kęsy prod. surowa 90
prod. gotowa 90

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 102
prod. gotowa 101

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 102
prod. gotowa 101
blacha oeynk. prod. ow. 203
pred. esotowa MS

blacha ocynowana ogniowo 91 
prod. gotowa 95
blacha ocynowana cłektr. 102 
prod. golowa 101
blacha trafo (taśma) 112

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 100
prod. gotowa 102
kształtowniki gięte 101

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 101
prod. gotowa 100
drut prod. surowa 102
prod. gotowa 99

Wydział W-l
prod. ogółem 102
stal elektr. surowa 10«
odlewy staliwne 97
odlewy żeliwne 102

Wydział W-3
prod. ogółem 99
wyroby kute ogółem 101
odkuwki swob. kute 99
wyroby wks IM

Siłownia — energia ełektr. M

W chwili gdy pis ze my tę ocenę 
pracy huty brakowało jeszcze do 
końca miesiąca dwa dni, stąd 
przytoczone wyniki nie są pełne, 
obejmują one okres do 29 marca. 
Sytuacja kształtuje się jednak 
pomyślnie. Znaczna większość 
wydziałów pracowała bardzo do­
brze l rytmicznie, nie ma więc 
zagrożenia wykonania planu mie­
sięcznego. Również plan za I
kwarta! br. powinien -być^wyko- _ wyck.

(bg)

nany z nadwyżką. Świetnie spi­
sała się załoga ZMO, która swe 
zadania — z wyjątkiem wyrobów 
smołowo-dolomitowych — wyko­
nała z nadwyżką. Uzyskano do­
datkową produkcję wynoszącą:

92 tony wyrobów szamotowych,
93 tony wyrobów zasadowych, 31 
tony dolomitu z zakładu nr 1 I 
624 tony z zakładu nr 2, 95 ton 
wapna palonego, z nadwyżką zo­
stał też wykonany plan produk­
cji koksu ogółem. Dodatkowa 
produkcja wyniosła 6.951 ton. Na 
pochwalę zasłużyły sobie załogi 
obu Aglomerowni. Plany wyko­
nane zostały z nadwyżkami, któ­
re wynoszą: 19.752 tony (spiekal- 
nia nr 1) i «37 ton (spiekalnia 
nr 2). W IM proc, wykonała swe 
zadania załoga Wielkich Pieców. 
Jedną tylko mamy uwagę — ra 
dużo było w marcu postojów 
pieców, ostatnio w.p. nr 5, co 
pociągnęło za sobą niepotrzebne 
straty. Bardzo dobrze spisały się 
załogi obu naszych Statowni..Pla- 
ny ich wykonane zostały z nad­
wyżkami. Wynoszą one 5.12» ton 
stall martenowskiej i 5.139 ton 
stali konwertorowej. Nie obniży­
ła też „lotów” załoga Zgniatacza. 
Posiada ona aktualnie na swym 
koncie nadwyżkę wynoszącą 19.932 
tony kęsisk. Jednocześnie jednak 
nie jest wykonany plan kęsów, 
a niedobór wynosi «.319 ton. Do­
brze spisały się też załogi pra­
wie wszystkich naszych Walcow­
ni. Osiągnięte zostały nadwyżki. 
I tak wynoszą one: 1.764 tony 
blachy gorącowalcowanej, 511 ton 
blachy zimnowalcowanej czar­
nej, 311 ton blachy ocynkowanej, 
75 ton blachy ocynowanej elek­
trolitycznie i 73 km . rur stalo-

Ud)
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Początek: I kwietnia

Przeglądy zaczynają w 
HiL 1 kwietnia i trwać 
będą do 1 maja we wszy­

stkich wydziałach, zaś w pio­
nach i zakładach do 10 maja. 
20 maja odbędzie się plenum 
Rady Robotniczej poświęcone 
ocenie dokonanych przeglą­
dów.

CEL: PRACOWAĆ 
BEZPIECZNIEJ

W tym roku organizacja 
przeglądów wygląda nieco 
inaczej niż poprzednio. Jed­
ną z dziedzin kontrolowaną 
przez zespoły będą warunki 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy w wydziałach hutniczych, 
a także warunki socjalno-by­
towe załóg. Cały ten dział 
spraw, obszernych i ważnych 
w naszej hucie objęły swoim 
patronatem rady związkowe, 
z Radą Komninatu na czele. 
Tak więc związkowcy gre­
mialnie włączają się w akcję 
przeglądów wiosennych, któ­

Byłem jednym z nich (II>
Przykład dawała kadra
Przykład dawała też kadra, 

chociaż nie była zobowiązana 
do pracy fizycznej, często 
chwytaliśmy za łopaty i razem 
z junakami wyrabialiśmy nor­
mę. Taki przykład dawał do­
bre rezultaty. W stosunkowo 
krótkim czasie normy były 
przekraczane, rozwinęło się 
szlachetne współzawodnictwo 
pracy o tytuł przodującej 
kompanii, plutonu, drużyny. 
Zdobycie proporca przechod­
niego, co pozwalało maszero­
wać na czele kolumny, stało 
się zaszczytem dla danego od­
działu.

Dzień w brygadzie wypeł­
niony był od rana do późnego 
wieczora różnymi zajęciami. 
Oook pracy przy budowie 
portu junacy uczestniczyli w 
szkoleniu ideologicznym i 
szkoleniu z zakresu przyspo­
sobienia wojskowego. Ponad­
to szeroko rozwinięto działal­
ność kulturalno-oświatowa i 
sportową. Powstało wiele zes­
połów artystycznych, dckent- 
cyjnych, kółek zaintereśówa’'. 
Organizowano liczne konkur­

Wykopy pod nowy dom... (zdjęcie autora wspomnień)

sy, zawody sportowe. Zorga­
nizowano także kurs dla a- 
nalfabetów, na którym nau­
czyło się czytać i pisać pod­
czas pierwszego turnusu po­
nad 100 junaków.

Powstaje gazeta
„Budujemy Socjalizm”
Praca ideowo-wychowaw- 

cza ani na moment nie u- 
chodziła uwagi całej kadry. 
Kierownictwo nad tą pracą 
sprawowała organizacja
ZMP-owska. Zorganizowanie 
wokół terenu l udowy miasta 
i kombinatu kilkunastu tysię­
cy młodzieży wymagało po­
wołania odpowiednich instan­
cji koordynujących działal­
ność partyjną i zetempowską 
w brygadach. Dlatego w krót­
kim czasie Newa Huta awan­
sowała do rangi powiatu, u- 
tworzono Komitet Powiatowy 
PZPR i Zarząd Powiatowy 
ZMP.

. Przy Komitecie Powiato­
wym PZPR zorganizowano 
własną gazetę pod nazwą „Bu­
dujemy Socjalizm”. Byłem 
jednym z pierwszych kores­
pondentów tej gazety. W każ­
dej brygadzie istniał klub ko­
respondentów. Towarzysz 
Dzięeiołkiewicz — jej redak-

1 tor — nie dawał nam chwili 
wytchnienia w pisaniu arty- 

re przebiegać będą w wymie­
nionym zakresie pod ich e- 
gidą. Natomiast Rada Robot­
nicza HiL oraz Rady Oddzia­
łowe patronują kontroli wy­
konania wniosków z jesien­
nych przeglądów, która to

Przygotowania 
do wiosennych 

przeglądów społecznych
sprawa wysuwa się na plan 
pierwszy. Hasło: żaden wnio­
sek nie może pójść na marne, 
jeśli ma jakąś konkretną 
wartość.

...GOSPODARNIEJ
I OSZCZĘDNIEJ

Ten wspólny mianownik 

kułów, organizował spotkania, 
prowadził dyskusje, zachęcał 
do systematycznej współpra­
cy. Tak więc w krótkim cza­
sie gazeta stała się trybuną 
młodzieży i załóg budowla­
nych. Każdy kolejny numęr 
donosił o nowych sukcesach 
w młodzieżowym współzawo­
dnictwie pracy, pokazywał 
zdjęcia przodowników pracy 
i wyszkolenia, informował o 
życiu młodzieży, o postępach 
w budowie miasta i kombina­
tu.

Szkoła pracy społecznej
Turnusy w brygadach trwa­

ły po 2 miesiące. Zmiana tur­
nusu wymaga zmiany form i 
metod pracy wychowawczej. 
Np. inaczej trzeba było pod­
chodzić do młodzieży wiej­
skiej niż do "młodzieży szkol­
nej albo młodzieży robotni­
czej. Jeżeli z pierwszym tur­
nusem nie było większych 
kłopotów to już po przyby­
ciu młodzieży szkolnej część 
kadry nie dawała sobie rady, 
dlatego trzeba było korzystać 
z aktywu studenckiego, który 
był skierowany przez organi­

zacje ZMP działające przy U- 
czelniach krakowskich. Do 
najbardziej aktywnych dzia­
łaczy studenckich w naszej 
brygadzie należeli — kol. 
Wójcik z Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej i kol. Nikliński z 
Akademii Medycznej, obecnie 
lekarz zamieszkały w Nowej 
Hucie.

Wraz z wznoszonymi przez 
młodzież blokami mieszkal­
nymi i obiektami kombinatu, 
rośli także ludzie, aktywiści, 
rosła ich świadomość, zakres 
wiedzy o Polsce, świecie, o 
budownictwie socjalistycz­
nym. Cześć z nich po odbyciu 
służby w brygadzie pozosta­
wała nadal w przedsiębior­
stwie budowlanym, zdobywa­
ła zawód i do dziś mieszka i 
pracuje w Nowej Hucie, 
cześć wratała do rodzinnych 
stron i tam zwiększała szere­
gi aktywu miejscowego. Po­
dobnie było z kadra, poważna 
jej część tak jak i ja związa­
ła się z Hutą i do dziś stano­
wi cząstkę jej mieszkańców i 
załogi.

Praca w brygadach mło­
dzieżowych budujących Nową 
Hutę była dla mnie dobrą 
szkołą pracy społecznej, a 
zdopyte doświadczenie bar­
dzo się przydaje i w obec­
nych warunkach.

EDWARD CISOWSKI 

trzeba dać działalności zespo­
łów, które pod patronatem 
Rad Robotniczych będą na­
stępnie kontrolować gospodar­
kę magazynową, produkcję w 
toku, dokonają analizy kosz­
tów wytwarzania i gospodar­
ki środkami trwałymi. Mó­
wiąc inaczej, chodzi o to, by 
obok realizacji wszystkich 
słusznych wniosków z po­
przedniego przeglądu społecz­

Kawiarnia ZDK HIT. eh»tnle odwiedzana jeit przez nowohucką 
młodzież, która przychodzi tu nie tylko na kawę, ale Wierze również 
aktywny udział w organizowanych przez kierownictwo ZDK dysku­
sjach, spotkaniach i w różnego rodzaju imprezach.

Fot. J. BROŻEK

nego — wyszukać istniejące 
jeszcze słabe punkty w naszej 
gospodarności. Np. przyjrze­
nie się produkcji, która nie 
znalazła jeszcze odbiorców, 
może przynieść jej upłynnip- 
nię i tym samym zmniejszenie 
kosztów, wynikających z ma­
gazynowania w hucie. Podo­
bne efekty powinna dać kon­
trola wykorzystania maszyn i 
urządzeń w wydziałach: być 
może, iż przy tej okazji znaj­
dą się jeszcze urządzenia nie­

Foto: B. Łuckoś

N ARADA przewodniczących komi­
sji zakładowych usprawnienia eko­
nomiki i organizacji z 12 zakła­

dów podległych ZHŻiS, która odbyła 
się w ub. tygodniu w naszej hucie, u- 
znana została za udaną i bardzo po­
żyteczną. Cechowała ją wielka kon­
kretność wystąpień, rzeczowość, bilan­
sowanie tego co już zostaio zrobione 
przy jednoczesnym śmiałym wysuwa­
niu nowych zadań w II etaoir realiza­
cji uchwał VII Plenum KC. Nas. go­
spodarzy tej narady, szczególnie rie- 
szyla pozytywna ocena przebiegu prac 
w Hucie im. Lenina, wielokrotne wska­
zywanie jako przykładu naszego do­
robku. No, a dobitnym tego wyrazem 
była zapowiedź wiceministra tow. rt- 
Trzcianki zorganizowania niebawem, 
znowu w HiL, narady głównych me­
chaników zakładów hutniczych celem 
zapoznania ich z osiągnięciami i pracą 
kombinatu w zakresie konserwacji u- 
rządzeń oraz, remontów.

RYTMICZNOŚĆ, TO NIE 
SZTUKA DLA SZTUKI

Zarówno w referacie wygłoszonym 
przez przew. Komisji Głównej w 
HiL tow. dyr. S. Suchońskiego jak 

i w wystąpieniach przedstawicieli in­
nych hut, wiele uwagi poświęcono pro­
blemowi rytmiki pracy. Jest to 
decydująca sprawa, za którą kryją 
się ogromne rezerwy. Chodzi jednak 
nie o traktowanie tego jako „sztuki dla 
sztuki” — mówił minister Trzcionka 
i przedstawiciel KC PZPR tow. Ry­
barski. Rytmiczność, to przede wszyst­
kim wykonywanie zadań dekado­
wych i pełna realizacja zamó­
wień. W hierarchii ważności zagad­
nień nasuwa się taki układ: rytmicz­
ność pracy, efektywność produkcji, 

kość, ilość, realizacja zamówień 
klientów.

Można już mówić o dużym kroku 
naprzód w realizacji uchwał VII Ple­
num. Świadczą o tym najlepiej cyfry. 
Spośród wielu jakie przytoczone zo­
stały podczas narady warto wybrać 
kilka. Otóż w marcu 1966 roku prze­
mysł hutniczy wykazywał deficyt (w 
stosunku do zadań) 23 tys. ton stali. 
Obecnie, w marcu 1967, mamy nad­
wyżkę. wynoszącą 2.750 ton stali. Nie­
zrealizowanych zamówień było wów­
czas 47 tys. ton. Teraz — ok. 23 tys. 
ton. Jest więc znaczna poprawa, w 
której niemały udział posiada niewąt­
pliwie atmosfera otaczająca realizację

uchwał VII plenum. Jest jednak jesz­
cze bardzo dużo do zrobienia. W wielu 
zresztą dziedzinach pracy naszych hut 
Minister tow. R. Trzcionka podkreślił 
szczególnie, że zwiększenie tylko o 
jeden procent uzysku dale w skali 
hutnictwa 66 tys. ton wyrobów wal­
cowanych. A więc kurs na podniesie­
nie uzysków. Inna istotna sprawa są 
także dostawy międzyhutnicze i zapa-

Po naradzie hut surowcowych

N a jcennie j szym 
kapitałem 

wnioski załogi 
sy. Są one stanowczo za małe, obejmu­
ją okres niespełna kilku dni.

WYKORZYSTAĆ KAPITAŁ 
WNIOSKÓW.

O czym świadczą setki wniosków 
jakie zgłoszone zostały przez 
wydziały HiL i które — co naj­

ważniejsze — wprowadzane są dość 
konsekwentnie w życie? Narada dała 
odpowiedź na to pytanie. Wnioski sta­
nowią bezcenny kapitał aktywności i 
zaangażowania załóg. Wskazują na 
brajci i niedociągnięcia w produkcji, w 
jej organizacji, wykazują też rezerwy. 
Wytyczają kierunki działania w rea­
lizacji uchwał VII Plenum. Dlatego 
jedną z najważniejszych spraw musi 
być stworzenie takich warunków, aby 
każda słuszna myśl ludzka była na­
tychmiast podchwycona i praktycznie 
wykorzystana. Aby nic nie uronić z te­
go co służyć może dalszej poprawie 
pracy.

Wiele można by przytoczyć przykła­
dów tej aktywności ludzkiej, która og­
niskuje się właśnie w postaci zgłoszo­
nych wniosków. Na naradzie padło ta­
kich przykładów bez liku. Ot chociaż­
by z Siłowni HiL, gdzie wydłużenie 
cykli międzyremontowych turbogene­
ratorów zmniejszy pracochłonność re­
montów o prawie 20 tys. roboczogo- 
dzin w roku. A wiemy jak ważnym 
1 trudnym problemem są w naszej hu­
cie remonty. Niezależnie od tego uzy-

ska się dodatkową produkcją energii 
elektrycznej. Jeszcze .jeden przykład, 
tym razem ze Stalowni Konwertoro­
wej. Ten młody wydział huty, dzięki 
solidnie przeprowadzonej analizie nor- 
mo-obsad wygospodarował 20 pracow­
ników, którymi obsadzono nowe sta­
nowiska. Utworzył też własną, 8-ą bry­
gadę remontową konwertorów, co wy­
eliminowało udział w remoncie bry­
gad HPR zmniejszając w ten sposób 
deficyt remontowy o ok. 23 tys. ro- 
boczogodzin. Niezależnie od tego wy­
dział przekazał do centralnych służb 
remontowych 7 pracowników.

Takie rezultaty, przemnożone przez 
liczbę oddziałów, wydziałów i zakładów 
huty, dają już poważne efekty. Ozna­
czają wyraźny, można powiedzieć 
sprawdzalny, dorobek w dziedzinie rea­
lizacji uchwał VII Plenum. Dlatego więc 
skrzętna ewidencja wszystkich zgło­
szonych wniosków, opracowanie ich i 
w miarę potrzeby modyfikacja, wpro­
wadzanie wniosków w życie przy jed­
noczesnym wyczerpującym informowa­
niu wnioskodawców co stało się z ich 
pomysłami, jest niesłychanie ważną 
sprawą. Decyduje chyba nawet o po­
wodzeniu całej akcji i o jej konkret­
nych efektach.

ZACZYNA SIĘ DRUGI ETAP

Az nim narastają nowe zadania w 
dziedzinie realizacji uchwał VII 
Plenum. Pierwsze z nich — na co 

zwrócił uwagę przedstawiciel. KC tow. 
Rybarski — to ugruntowanie zdoby­
czy i wykorzystanie wniosków z I eta­
pu prac, zapewnienie planowej rytmiki 
produkcji, pełne wykonanie zadań go­
spodarczych. wvdobycie rezerw, szcze­
gólnie w zatrudnieniu. Analiza zatrud­
nienia musi być prowadzona poprzez 
analizę każdego stanowiska roboczego, 
czasu pracy, rytmiki i wydajności.

Bardzo istotną sprawą jest też peł­
niejsze wykorzystanie instrumentu 
rozrachunku. Dotarcie z tym do 
podstawowych stanowisk pracy. Wy­
zwolenie rezerw, wzbogacen:e asorty­
mentu wyrobów, podniesienie ich ja­
kości. To wszystko musi b*ć  trakto­
wane nie jako doraźna krótkotrwała 
akcja, lecz jako stały, długofalowy, sy­
stem pracy.

Narada określiła kierunki dalszego 
działania nad wcieleniem w życie u- 
chwał VII Plenum. Obnażyła braki i 
słabości w dotychczasowym działaniu. 
Otwiera się więc nowy etap prac, który 
— mamy nadzieje — będzie jeszcze 
bardziej owocny dla naszej huty, (ids

Pracują rytmicznie
wykorzystane, lub używane 
jedynie jako magazyn — do­
stawca części zamiennych... 
Na warsztacie zespołów doko­
nujących przeglądów wiosen­
nych znajdą się ponadto kosz­
ty produkcji, w aspekcie wy­
konania planu — I półrocza 
szczególnie. Praca (i znale­
zienie braków) będzie nie­
łatwa, wobec szerokiego za­
kresu działania komisji rea­
lizujących uchwały VII ple­
num KC, jednak wykonana 
musi być jak najwnikliwiej 
przy udziale całych załóg.

W WYDZIAŁACH — 
PRZED STARTEM

Trwają przygotowania do 
przeglądów w wydziałach. 
Studiuje się uchwałę Rady 
Robotniczej w sprawie prze­
glądów i wytyczne związku 
zawodowego. Powołuje zespo­
ły, mające dokonać prac prze­
glądowych. Omawia z ich 
członkami kierunki natarcia. 
Sposoby zainteresowania i 
wciągnięcia do tej działalno­
ści całych załóg. W chwili, 
gdy piszemy te słowa, wydzia­
ły huty już wchodzą w okres 
szczególnego ożywienia, jakie 
powinno panować wszędzie 
tam, gdzie przeglądy społecz­
ne są przeprowadzane właści­
wie, a więc szerokim frontem.

ik.

ZISIAJ przedsta­
wiamy grupę naj­
lepiej i najrytmicz- 

niej pracujących wiel- 
kopiecowników. Ludzi, 
którzy wyróżniają się o- 
fiarną postawą w pra­
cy. wysokimi kwalifika­
cjami, umiejętnością 
dobrego organizowania 
swej pracy. Dzięki nim, 
a także dzięki innym 
przodującym pracowni­
kom, wydział przełamał 
złą passę jaka dawała 
mu się poprzednio we 
znaki. Pracuje obecnie 
rytmicznie wyko­
nując zadania dobowe, 
dekadowe i wszystko 
wskazuje na to, że wy­
kona i zadania miesię­
czne. W ub. tygodniu 
notowaliśmy 100*/o  wy­
konania planu, obecnie 
— również jest 100"/«. 
Gdyby nie parę posto­
jów awaryjnych załoga 
Wielkich Pieców mia­
łaby na swym koncie 
ładną nadwyżkę.

A oto grupa ludzi 
brej roboty, pracowni­
ków pełniących rozma­
ite funkcje, prawie ze 
wszystkich wielkich 
pieców. Od str. prawej: 
ZDZISŁAW ŚWIETLIK
— spawacz, ZYGMUNT
PIŁAT — brygadzista 
elektryk, ANTONI
GRZĘSKO — brygadzi­
sta elektrvk, WŁADY­
SŁAW PIOTROWSKI
— I garowy wp nr 1, 
WŁADYSŁAW ALF
I nagrzewnicowy wp nr 
2, ZYGMUNT BORUTA
— I garowy wp nr 3, JAN 
DURAN — I garowy wp 
nr 4. FRANCISZEK 
BIAŁEK .— 
wp nr 5,
WILK — I ślusarz ma­
szynowni nr 5. FRAŃ 
CISZEK OBRZUT — 
garowy wp nr 5.

(Jd)
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U racjonalizatorów huty

Więcej zobowiązań
Napływają projekty konkursowe

Racjonalizatorzy w wydziałach huty kontynuują re­
wizję zobowiązań podjętych w ramach pięciolatki ra­
cjonalizatorskiej. Kilka dni temu dokonano tego na 

spotkaniu kolektywów dalszych wydziałów oraz prze­
wodniczących kół KTiR.

• AGLOMEROWNIA — jej racjonalizatorzy, po po­
nownym rozpatrzeniu swoich możliwości, podnieśli zo­
bowiązania, dzięki czemu dadzą w pięciolatce 20 min zł 
oszczędności zamiast proponowanych pierwotnie 18,5 min 
zł.

• ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY — tutaj rewizja 
zobowiązań przyniosła poważny wzrost ich wartości, z 3 
min 915 tys. zł na 10 min zł — jak słychać, zobowiązania 
te jeszcze będą podwyższone.

• ZAKŁAD MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH — 
tamtejsi racjonalizatorzy zadeklarowali zobowiązania 
wartości 8 min 200 tys. zł. Również je podniosą, a suma 
będzie znana w tych dniach.

• Do akcji przystępują z kolei Walcownie Wstępne. 
Walcownia Zimna, Walcownia Gorąca oraz Wydział 
Rur, na których meldunek oczekujemy z zainteresowa­
niem.

Tak więc z każdym tygodniem coraz konkretniej zary­
sowuje się możliwość podniesienia przez Klub Techniki 
i Racjonalizacji w hucie ogólnego zobowiązania podjęte­
go w imieniu wszystkich racjonalizatorów huty — z 600 
min zł na 750 min zł. Taki bowiem cel przyświeca trwa­
jącej akcji zwiększania zobowiązań racjonalizatorów w 
poszczególnych wydziałach, dla wniesienia jak najwięk­
szego wkładu w pięciolatkę.

A jak przebiega Konkurs Racjonalizatorski „Usprawnia­
my swoje stanowisko pracy”, ogłoszony 1 stycznia w 

ramach realizacji uchwał VII Plenum KC i zorganizowa­
ny pod patronatem KF PZPR huty, Rady Kombinatu 
oraz KTiR?

Przede wszystkim spostrzeżenie: konkurs wzbudził za­
interesowanie i wywołał ożywienie ruchu racjonalizator­
skiego w hucie. Zaznacza się wzrost ilości składanycn 
projektów. Np. w TE złożono już 102 projekty racjonali­
zatorskie na konkurs, w P-64 do dziś — 74 projekty, w 
ZK-63, w TM-62, w P-55 dotychczas 49 projektów. Po­
dobnie w innych wydziałach. Tak więc zaplanowana na 
rok bieżący przez KTiR ilość 3 tys. projektów od racjo­
nalizatorów z huty staje się coraz bliższa, a trzeba dodać, 
iż konkurs ma trwać do końca czerwca i że jak zwykle 
końcówka będzie szczególnie obfita.

W tych dniach kończy się pierwszy z dwóch etapów, na 
które konkurs został podzielony. Za tydzień będzie zna­
na jego ocena oraz nazwiska trzech najaktywniejszych ra­
cjonalizatorów. którzy otrzymają na półmetku nagrody 
w wysokości po 1 tys. zł każda, jako zachętę do dalszej 
pracy racjonalizatorskiej. ik

■

Jeszcze tylko 6 dni trwa Konkurs Turystyczny 
Klubu Młodego Turysty przy ZF ZMS HiL

Pytania konkursowe:
1. W jednym z miast znajdują 

się: Kościół Mariacki, Brama 
Słupska i Brama Koszalińska. Ja­
kie to miasto?

2. Gdzie znajduje się pozłacana 
statua Zygmunta Augusta?

3. Kogo uważa się za ojca tury- 
ityki polskiej, a kogo za ojca kra­
joznawstwa?

4. W jakim regionie kraju roś­
nie drzewo mamutowe?

5. Co to jest i gdzie się znajdu­
je:

Nasi współpracownicy piszą
BEZ PRACY 

NIE MA KOŁACZY 
W Wydziale Pieców Koksowni­

czych (K-2) w 1966 roku 132 
pracowników doigrało się 

tego, że w całości łub częściowo 
zostaną pominięci przy podziale 
nagród z funduszu zakładowego. 
Wiadomo, premia z tego funduszu 
w zależności od jego wysokości 
może być większa lub mniejsza, 
ale trzeba sobie na nią zasłużyć, 
trzeba ten fundusz wygospoda­
rować. W K-2 tymczasem obok 
wielu bardzo dobrych robotników 
związanych ze swoim zakładem 
pracy było aż 132 takich, którzy 
zasłużyli na kary zamiast na na­
grody. z tej liczby 24 osoby trze­
ba było po prostu skreślić z e- 
widencji. Ludzie ci najzwyczaj­
niej przestali przychodzić do pra­
cy i nawet nie poczuwali się do 
obowiązku wypowiedzenia Jej. 
Wydział z różnych poważniejszych

JEREMIASZ WAJLER 
współpracownik z ZK

rysują

— Koledzu, rozsuńcie się? Cheę wystąpić z inicjatywą!

»HlHUl

— Dlaczego nie pracujecie?
— Bo nie chcę- dawać braków.

Polska szkoła matematyczna.
RYS. L. SZALECKI

a) Kurza Stopka
b) Wielka Sowa

c.) Maczuga Herkulesa?
Odpowiedzi na pytania konkur­

sowe należy przesyłać de 6 kwiet­
nia (decyduje data stempla pocz­
towego) na adres: Klub Młodego 
Turysty, Nowa Huta, Młodości 1, 
z dopiskiem na kopercie — „Kon­
kurs Turystyczny”.

Wszystkie prawidłowe odpowie­
dzi wezmą udział w losowaniu 
nagród w dniu 15 kwietnia o go­
dzinie 19.»0 w lokalu Klubu.

powodów zmuszony byl wypowie­
dzieć pracę aż 34 osobom. Z 
poważnej liczby 132 — dziewięt­
nastu ukaranych było dwukrotnie, 
dziesięciu trzykrotnie a jeden aż 
czterokrotnie. W zestawieniu, ja­
kie mi udostępniono, widnieją aż 
174 pozycje kar, które przyczyni­
ły się do całkowitego lub częścio­
wego pozbawienia prawa do na­
grody z fundusza zakładowego. I 
wł3Śnie te kary objęły aż 132 pra­
cowników. Trudno nawet uwie­
rzyć, żę dorośli i świadomi lu­
dzie częstokroć posiadający rodzi­
ny są tak niepoważni.

Oto rodzaje Ich przewinień, za 
które niestety trzeba było ucie­
kać się aż de kar. Nieusprawie­
dliwiona nieobecność w pracy, 
samowolne opuszczenie pracy lub 
stanowiska roboczego, niestosowa­
nie się do przepisów BHP, niewła­
ściwe przyjmowanie i przekazy­
wanie zmiany, uporczywe lenist­
wo w pracy, przychodzenie

Wiosna w kombinacie! Kwiaty 
podbiału na tle wielkiego pieca, 
to widok nieco szokujący, ale 

przyjemny».

Fot. St. GAWLIŃSKI

miejsc wczasowo-wypoczyn- 
kowych w okresie br., Dział 
Socjalny czyni starania dla 
pełnego wykonania tego po­
stanowienia. Przygotowuje się 
do sezonu ośrodki własne, za­
bezpiecza skierowania do o- 
środków FWP i innych, za­
wiera liczne umowy. Naj­
większy nacisk w tych prz;*-  
gotowaniach położony został 
na maksymalne wykorzysta­
nie wszelkich możliwości wy­
poczynku w lecie, w okresie 
ferii szkolnych.

BARTKOWA. Ośrodek 
campingowy huty, położony 
nad Jeziorem Rożnowskim 
cieszy się od lat doskonałą o- 
pinią. Tego roku wypoczywać 
tutaj będzie na wczasach ro­
dzinnych 882 osoby. Camping 
otwiera swe podwoje dla 
wczasowiczów w II połowie 
czerwca. Ośrodek prowadzony 
będzie przez OZR HiL. Bar­
dzo cieszy też wiadomość do­
datkowego, dobrego wyposa­
żenia w sprzęt wodny taki

pracy w stanic nietrzeźwym, gra­
nie w karty w czasie pracy, uru­
chamianie urządzeń bez upoważ­
nienia. Dość. Z wyliczaniem ro­
dzajów przekroczeń i tak nie 
prędko byłby koniec. Wystarczy 
powiedzieć, że wspomnianych 132 
pracowników, to tylko takie oso­
by, które musiało się w ten spo­
sób ukarać. W K-2 jest jeszcze 
spory odsetek pracowników, któ­
rym udało się jakoś prześliznąć i 
uniknąć 
którzy również
koncie różne przewinienia. Trzeba 
jednak powiedzieć, że ci ukarani 
to przeważnie nowi pracownicy, 
którzy przyszli do pracy wprost 
z wygodnego „legowiska u ma­
my”, i którym jak widać nie za­
leży ani na pracy ani na opinii.

poważniejszej kary, a 
mają na swym

Zamiast fontanny—woda gazowana
Kup pan fontannę! Mocna, 

duża, o patrz pan jak ładnie 
zdobiona... Ze na terenie hu­
ty? Panie szanowny — nie ta­
kie rzeczy się. przesuwa, roz­
biera, sprzedaje. Nie znasz 
pan historii z kolumną Zyg­
munta czy mostem Kierbedzia? 
Pan z Krakowa — o przepra­
szam to co innego — służę 
przykładami z podwawelskie­
go grodu.

I tu rozmówca zaczął by sy­
pać przykładami z krakow­
skiego podwórka gdyby rze­
czywiście istniał a zawołanie 
„kup pan fontannę” miało ra­
cję bytu. Chociaż fontanna a 
właściwie dwie, to są realne 
rzeczy, które kiedyś służyły 
dla uciechy oczu i ozdoby te­
renów budynków administra­
cyjnych Zakładu Koksoche­
micznego. Dziś nie mogą speł­
niać swojej rołi w nowym o- 
toczeniu, po likwidacji pętli 
tramwajowej. Od dłuższego 
czasu nieczynne, zapomniane 
i niepotrzebne.

Czy niepotrzebne? Czy nie 
można ich jakoś przerobić i 
wykorzystać? Kierownictwo 
zakładu szukając nowych po­
mieszczeń, rzucało raz po raz 
spojrzenie na bądź co bądź 
okazałą i trwałą budowlę. O- 

jak łódki, kajaki, rowery wo­
dne.

ZAKOPANE. W bardzo 
przyjemnej willi „Lełuś" wy- 
pocznie tego roku 440 praco­
wników HiL oraz członków 
ich rodzin. Szkoda, że tak ma­
ło, no ale cóż, pomieszczeń 
jest tak niewiele w tym „Le- 
lusiu”.

SROMOWCE NIŻNE. Pod­
pisana została umowa z PTTK 
gwarantująca wypoczynek w 
schronisku pienińskim 828 
pracownikom huty i członkom 
ich rodzin.

MIĘDZYZDROJE. Ten no­
wy nabytek specjalnie nas 
wszystkich cieszy. Wczasy nad 
morzem, w dodatku w tak a- 
trakcyjnej miejscowości, dy­
sponującej przepiękną plażą, 
mają szczególny walor. fi­
rnowa zawarta przez hutę z 
LZS-em gwarantuje hutnikom 
tego roku 420 miejsc na cam­
pingu w Międzyzdrojach. Od­
będzie się tutaj 5 turnusów 
wczasowych. Początek 16 
czerwca, koniec — 30 sierpnia.

ŚWINOUJŚCIE. W ośrodku 
wypoczynkowym Zjednocze­
nie Hutnictwa Żelaza i Stali, 
położonym bardzo ładnie i 
świetnie wyposażonym, o- 
trzymała nasza huta 100 
miejsc.

FWP — . DOMY WYPO­
CZYNKOWE. Położone na te­
renie całego niemal kraju. W 
wyniku zawartej z FWP u- 
mowy mamy zagwarantowa­
nych 1.500 skierowań. Góry, 
Jeziora Mazurskie i nad mo­
rzem.

JESZCZE JEDEN CAM­
PING. Sprawa nie jest jesz-

NOTATNIK 
KULTURALNY

Amatorskie zespoły artys­
tyczne Nowej Huty, podlegle 
Wydziałowi Kultury przygo­
towują się obecnie do dorocz­
nego przeglądu na szczeblu 
miejskim, jaki odbędzie się w 

ględziny, pomiary i obliczenia 
poprzedził stukot młotów 
pneumatycznych wykuwają­
cych otwory okienne i drzwi. 
Położenie dachu uwieńczy lo­
giczne zamierzenie, które 
przysporzy zakładowi pomie­
szczeń do przechowywania 
wody gazowanej dla praco­
wników zatrudnionych na 
stanowiskach gorących. Dru­
ga bliźniacza fontanna będzie 
należała do HPR. W stosunku

W krótkim czasie fontanna zostanie zaadaptowana do nowych ce­
lów. Też będzie w niej woda, ale... w butelkach, dla załogi na 
upalne dni, na gorące stanowiska pracy.

cze sfinalizowana, ale wszys­
tko wskazuje na to, że będzie­
my mieć jeszcze jeden ośro­
dek campingowy nad Jezio­
rem Rożnowskim. Byłby to 
niejako „satelita” Bartkowej. 
Czynione są starania o uzys­
kanie campingu w Paleśnicy, 
pow. Brzesko, ok. 8 km od 
Bartkowej.

ZBIOROWE MIEJSCA i 
wczasy „pod gruszą”. Biuro 
Wczasów przy Dziale Socjal­
nym huty dokłada starań dla 
uzyskania w br. dodatkowych 
miejsc zbiorowych z zape­
wnieniem wczasowiczom za­
kwaterowania i wyżywienia. 
Dodać do tego jeszcze należy 
coraz bardziej popularne 
wśród hutników „wczasy pod 
gruszą”.

3.6 MJ.N ZŁOTYCH. Akcja 
letnia, przy uwzględnieniu 

Na przykład w Wadowie...
Na ostatnim posiedzeniu komitetu osiedlowego i miesz­

kańców Wadowa Kolejowego omawiano szereg aktualnych 
spraw tego osiedla. Trudności jest wiele. Do najważniejszych 
z nich należą kłopoty komunikacyjne: autobus dochodzi tyl­
ko do gromady Wadów, dalej nie ma już połączenia. A prze­
cież wiele osób dojeżdża do pracy, młodzież uczęszcza do 
szkół w centrum dzielnicy. Przedłużenie linii jest więc bar­
dzo potrzebne.

Dalsze bolączki to brak sklepów. Wadów Kolejowy posia­
da tylko 1 kiosk z art. spożywczymi. Są trudności z budową 
pawilonu handlowo-usługowego. DOKP nie dysponuje po­
trzebną kwotą. Ta sprawa koniecznie powinna być rozwiąza­
na w ciągu najbliższych kilku lat.

Wadów Kolejowy posiada otwarty plac zabaw. W ub. ro­
ku część wyposażenia otrzymano z Wydziału Oświaty Prez 
DRN, szereg prac wykonano w czynie społecznym. W bież, 
roku planuje się uzupełnienie wyposażenia, ponadto przy­
stąpi się do budowy ogródka jordanowskiego w parku, przy 
szkole. Przydałaby się również świetlica. Mieszkańcy osiedla 
zwrócili się także z prośbą o dostarczenie im płytek i piasku 
potrzebnych do wykonania chodnika do szkoły.

Wiele próśb, wiele bolączek. Część z nich z pewnością 
możliwa jest do realizacji. bg

maju br. Wezmą w nim udział 
4 zespoły plastyczne, 2 muzy­
czne, 2 zespoły małych form 
oraz zespół ludowy.

*
Wydział Kultury Prez. DRN 

czyni już przygotowania do u- 
roczystości z okazji Dnia 
Działacza Kultury. W bież, 
roku dzień -ten obchodzony 

do wartości obiektu, koszt a- 
daptacji niewielki a zysk nie 
tylko finansowy. Ocenią to 
pracownicy, którzy dostaną 
na stanowiska nie ciepły płyn 
a chłodną, świeżą wodę gazo­
waną. Duża w tym zasługa 
kier, działu administracyjno- 
gospodarczego tow. M. Molo­
wej.

Historia ta świadczy nie 
tylko o szukaniu nowycn roz­
wiązań przez kierownictwo 
administracyjne i społeczne, 

dowód troski o załogę.
JÓZEF ROSKIEWICZ

wszystkich form wypoczynku 
naszych hutników, kosztować 
będzie w br. 3,6 min złotych.

W KWIETNIU NA WCZA­
SY. Polecamy wypoczynek w 
Karkonoszach, konkretnie w 
Karpaczu. Turnus: 6—19 
kwiecień. Do równie piękne­
go Świeradowa Zdroju otrzy­
mać można skierowanie wcza­
sowe na czas 8—21 kwietnia. 
W Międzygórzu lub Kudowie 
czekają na nas wczasy od 20 
kwietnia do 3 maja. Bardzo 
ważne jest to, że w wymie­
nionych miejscowościach obo­
wiązuje aktualnie obniżka o- 
płat w wysokości 20 proc. Po­
lecamy ponadto wczasy w 
Wiśle i Polanicy, dokąd skie­
rowania otrzymać jeszcze mo­
żna w Biurze Wczasów przy 
Dziale Socjalnym HiL.

(jd)

będzie szczególnie atrakcyjnie, 
przewidziana jest specjalna 
impreza, nagrody dla działa­
czy itp.

*
I maja nastąpi otwarcie 

Domu Ludowego w Chałup­
kach. Pozwoli to na wzboga­
cenie życia kulturalno-oświa­
towego mieszkańców tego o- 
siedla i pobliskich gromad.

♦
W kwietniu odbędzie się 

Sesja DRN, poświęcona za­
gadnieniom kultury. W zwią­
zku z tym Komisja Kultury 
organizuje spotkania, doko­
nuje wizytacji świetlic i klu­
bów.

♦
Ostatnio Wydział Kultury 

Prezydium DRN zawarł umo­
wę ze studencką Spółdzielnią 
Pracy „Żaczek". Będzie ona 
prowadzić klub dla studen- ■ 
tów Nowej Huty, uzyskując 
na ten cel pomieszczenia pi­
wniczne w os. Uroczym bl. 2. 
Tak więc potrzebny lokal 
przekazuje Rada, natomiast 
spółdzielnia udzieli klubowi 
pomocy, przez przyznanie do­
tacji na działalność kultural­
no-oświatową oraz na wypo­
sażenie świetlicy. bg
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Gwardia Warszawa 
przeciwnikiem Hutnika

amy więc ostatnią — 
przed letnią przerwą — 
kolejkę mistrzostw I li­

gi bokserskiej. Drużyna Hut­
nika podejmować będzie na 
ringu w hali widowiskowo- 
sportowej zespół warszaw­
skiej Gwardii z mistrzem o- 
limpijskim Jerzym Kulejem 
na czele. Nowohucianie toczą 
obecnie ostrą walkę o utrzy­
manie pierwszej lokaty w li­
gowej tabeli i w niedzielę 
dołożą niewątpliwie wysiłku 
aby powiększyć swój dorobek 
o dalsze dwa punkty. Łatwo 
im to na pewno nie przyjdzie 
— Gwardia to dobry zespół 
(aktualnie czwarte miejsce w 
ekstraklasie).

Kierownictwa obu zespo­
łów zrobią zapewne w os­
tatniej chwili różne drobne 
przetasowania w składzie 
swych zespołów. Tym nie­

Lekkoatleci wychodzą na boiska
w najbliższą niedzielę odbędzie się tradycyjny już w 

Krakowie nadwiślański bieg na przełaj, organizowany przez 
AZS Kraków. Weźmie w nim udział kilkuosobowa ekipa 
biegaczy Hutnika. W tydzień później odbędą się oficjalne 
zawody okręgowe w biegach przełajowych a pod koniec 
kwietnia pełne zawody lekkoatletyczne na otwarcie sezonu.

Zespół Hutnika czekają w tym sezonie dalsze zawody eli­
minacyjne o wejście do II ligi. W dwóch rzutach jesiennych 
tych eliminacji nowohucianie wywalczyli sobie liczącą pra­
wie 6 tys. punktów przewagę nad najgroźniejszym rywalem. 
W <9góle ubiegły sezon był dla nich bardzo pomyślny. Bez 
większego rozgłosu, zawodniczki poprawiły rekordy klubo­
we w 8 konkurencjach (na 13 a zawodnicy w 14 konkuren­
cjach na 22). Tabela najlepszych zeszłorocznych wyników 
(obliczona według tabeli wielobojowej) przedstawia się na­
stępująco:

1. Marian Chruściel 11» m ppł. 
14,2 1153 pkt., 2. Cezary Kulczyń­
ski 11» m ppL 14,4 1137 pkt., 3. 
Tadeusz Grabowski 200 m ppl.
24.5 1003 pkt., 4. Ryszard Aagiel- 
czyk 100 m 10,6 933 pkt., 5. Zdzi­
sław Serafin 200 m ppł. 23,2 131 
pkt., f. Jan Wasilewski 110 m ppł.
15.6 872 pkt., 7. Iwona Gtubala ZOO 
m 26,2 836 pkt., S. Elżbieta Bieniek 
200 m 26,3 823 pkt., 0. Witalis Czu- 
lak tyczka 3,80 813 pkt., 10. Karol 
Witek 3 km przesz. 0,47,0 800 pkt.

Jak z tego widać najlep­
sze rezultaty uzyskują biega­
cze i biegaczki a szczególnie 
plotkarze. Dla wyrównania 
poziomu konieczna jest po­
prawa wyników w skokach i 
rzutach. 

mniej można przewidywać 
kilka interesujących pojedyn­
ków. Oczekujemy na przy­
kład dobrego boksu w wadze 
koguciej w wykonaniu Ka- 
rysia i Wichmana, w wadze 
piórkowej, w której spotkają 
się chyna 2urakowski i Rę­
kawek. Mistrz olimpijski Je­
rzy Kulej będzie boksował w 
wadze lekko-półśredniej lub 
półśredniej. Nie jest wyklu­
czone, że w tym drugim wy­
padku Hutnik przeciwstawił­
by mu Skałkę. Taki pojedy­
nek byłby na pewno gwoź­
dziem programu. W najcięż­
szych kategoriach również 
można oczekiwać dobrych 
walk. W lekko-średniej Gaje­
wski (lub Skałka) trafi na 
niezłego Dębickiego, w śred­
niej Słowakiewicz spotka się 
z równie rutynowanym Szy­
maniakiem, w półciężkiej

Wracając jeszcze do oceny 
minionego sezonu i do naj­
lepszych wyników, warto 
przypomnieć, że Marian Chru­
ściel zdobył tytuł wicemistrza 
Polski w biegu na 200 metrów 
przez płotki i zajął trzecie 
miejsce w biegu na 110 me­
trów przez płotki. Na tym 
drugim dystansie Cezary Ku- 
leszyński zajął piąte miejsce 
w czasie mistrzostw Polski. 
Na ogólnopolskich mistrzos­
twach pionu zrzeszeń związ­
kowych Chruściel zdobył mis­
trzostwo a Kuleszyński wice­
mistrzostwo w biegu na 119 
metrów przez płotki.

Dragan będzie boksował z 
Zygarłowskim i wreszcie w 
ciężkiej walka, która już nie­
raz ekscytowała widownię: 
Jędrzejewski — Lasek.

Spotkanie Hutnik — Gwar­
dia Warszawa rozpocznie się 
— jak zwykle — w niedzielę 
e godzinie 11.00. Komplet sę­
dziowski tworzyć będą aroi- 
trzy: w ringu Idziak ze
Szczecina, na punkty — Mi- 
slorny (Poznań), Wierzbano- 
wski (Wrocław) i Kobielski 
(Lublin).

Przypomnimy jeszcze 
alną tabelę I ligi:

aktu-

1. Hntnik 1« U 188:125
z. Legia W-wa 16 21 173:143
8. Gwardia Łódź 18 20 183:137
4. Gwardia W-wa 16 1S 175:145
5. Wybrzeże Gd. 16 11 163:151
6. Gwardia Wr. 16 17 168:142
7. Stal St. Wola 16 16 154:156
8. BBTS Bielsk« 16 16 150:168
». Polonia Gd. 16 16 166:151

16. ŁTS Gliwice 16 U 151:163
11. Carbo Gllw. 16 U 122:152
12. Zawisza Byd. 16 1 101:213

<■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■>

PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

Krakowskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa zawiadamiają mie­
szkańców dzielnicy Nowa Huta, 
że w dniu 2. IV. w godzinach od 
5 rano do 13 nastąpi przerwa w 
dostawie gazu dla dzielnicy No­
wa Huta (z wyłączeniem osiedla 
Krzesła wice).

KOZG proszą wszystkich użyt­
kowników gazu wymienionej 
dzielnicy, aby w podanych ary- 
żej godzinach w dniu 2 kwietnia 
pozamykali kurki wszystkich u- 
rządzeń gazowych.

Każdy w miarę swych sił...
W związku ze świętem 1

Maja i 50 rocznicą Re­
wolucji Październiko­

wej młodzież z nowohuckiego 
Domu Kultury Dzieci i Mło­
dzieży wraz z instruktorami 
działu techniki zooowiązała 
się wykonać szereg prac przy 
urządzeniu dwóch pracowni 
(majsterkowania i radiotech­
niki) w suterenach DKDiM — 
przy współpracy uczniów no­
wohuckich szkół zawodowych. 
Pracownie nie tylko polepszą 
warunki pracy młodzieży, ale 
pozwolą również korzystać z 
tych pożytecznych zajęć więk­
szej liczbie młodych nowohu- 
cian. Ogólna wartość tych 
czynów społecznych wyniesie 
37 tys. złotych, z czego 16 tys. 
zł przypada na prace wyko­
nywane przez członków 
działu techniki Domu Kultu-

. rr-
Nie pozostały w tyle rów­

nież dziewczęta z pracowni 
rękodzielniczej. Ich zobowią­
zania dotyczą wykonania o- 
dzieży dziecięcej (sweterki, 
rajtuzy, czapki i rękawiczki)

artakiapa

WYDZIAŁ MECH.-KONSTR. 
MA NAJLEPSZYCH 

NARCIARZY
Organizatorzy Spartakiady mie­

li w tym roku sporo kłopotów z 
konkurencją narciarską. Zaplano­
wano i przygotowano zawody w 
Rabce. Niestety w ostatniej chwi­
li gwałtowna odwilż pokrzyżowa­
ła szyki. Ambitni działacze nie 
dali jednak za wygraną i nie 
zrezygnowali z tej konkurencji. 
Nadarzyła się okazja: organizo­
wany był tradycyjny, dziesiąty 
Już z kolei Memoriał im. Alek­
sandra Starzeńskiego w Zawoi pod 
Babią Górą. Jak co roku wzięła 
w nim udział liczna ekipa z Hu­
ty im. Lenina. Start potraktowa­
no Jako zawody narciarskie tego­
rocznej spartakiady. W biegu 
zjazdowym startowało 70 osób z 
Huty im. Lenina. Najlepsze re­
zultaty uzyskali: 1. Roman Wie- 
lebnowski (Zakład Koksochemicz­
ny) 2,14,7, 2. Stefan Pęlański (Dy­
rekcja Ekonom.) 2,31,6, 3. Ma­
rek Suchodolski (Wydział Mecha- 
nlczno-Konstrukcyjny) 2,36,4, 4.
Andrzej Noworytko (Stalownia 
Martenowska) 2,38,3, 5. Czesław 
Bisaga (Walcownie Wstępne) 
2.43.0, 6. Stanisław Gawliński (Dy­
rekcja Techniczna) 2,54,4, 7. Ed­
ward Pieta (Wydział 
no-Konstrukcyjny — 
nie współorganizator 
2,58.3.

Drużynowo zawody 
wygrał Wydział 
Konstrukcyjny, zdobywając tym

Mcchanicz- 
równocześ- 

imprezy)

narciarskie
Mechaniczno-

dla dzieci z Państwowego Do­
mu Dziecka w Nowej Hucie. 
Zobowiązanie konkretne, 
praktyczne i bardzo pożyte­
czne. Wartość odzieży, która 
zostanie przekazana z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka wyniesie 2.350 zł.

Również dziewczęta z pra­
cowni kroju i szycia nie próż­
nują — uszyły one piękne 
stroje do tańców — lubelskie­
go i rosyjskiego, wartości 
2,600 zł.

Natomiast 5.200 zł warte są 
prace wykonane przez uczest­
ników i instruktora pracowni 
radiotechnicznej. Objęły one 
naprawę instrumentów mu­
zycznych, wykonanie prototy­
pów odbiorników radiowych 
dla szkolnego ośrodka meto­
dycznego oraz instalacji elek­
trycznej w nowej pracowni 
radiotechnicznej.

Brawo, młodzież z Domu 
Kultury Dzieci i Młodzieży! 
Za inwencję i pracowitość 
należą się serdeczne słowa u- 
znania. (dr) 

samym pierwszy tytuł mistrzow­
ski w tegorocznej Spartakiadzie.

*
W spartakiadzie hoteli robotni­

czych zakończono już pierwszą 
fazę — eliminacje międzyhotelo- 
wc. Wyłonione w ten sposób e- 
kipy biorą 
minacjach 
trwać będą

obecnie udział w ell- 
osiedlowych, które 
do 10 kwietnia.

*
rozpoczęły się roz- 

konkurencji
30. marca 

grywki kolejnej 
Spartakiady Huty Im. Lenina — 
kometki. Do zawodów zgłosiło się 
15- drużynf uderza brak zgłosze­
nia zeszłorocznego mistrza w tej 
konkurencji — drużyny HPR). W 
tym roku każdy zespół składa się 
z 3 osób — kobieta i dwóch męż­
czyzn. Zawody odbywają się sy­
stemem pucharowym — do dwóch 
przegranych.

*
W kwietniu zorganizowany zo­

stanie indywidualny turniej teni­
sa stołowego. Będzie to druga 
część tej konkurencji Spartakia­
dy. W lutym — jak pamiętamy — 
odbył się turniej drużynowy. 
Turniej indywidualny stanowić 
będzie równocześnie eliminację 
ogólnopolskiego turnieju hutni­
ków, organizowanego co roku 
przez Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Hutników i Fede­
rację Sportową „Hutnik".

*
Zarząd Ogniska TKKF wprowa­

dził ostatnio kilka zmian do re­
gulaminów Spartakiady w celu 
dostosowania ich do wymogów 
ogólnopolskiego współzawodnic­
twa Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej. Najistotniej­
sza zmiana dotyczy lig zakłado­
wych. Zostaną powiększone do 11 
zespołów, gdyż ogólnopolskie re­
gulaminy wymagają rozegrania 
przynajmniej 10 spotkań przez 
każdy zespół. Powiększona zosta­
nie na przykład I liga piłki noż­
nej do 11 zespołów. Jedenasty ze­
spól wyłoniony zostanie w drodze 
eliminacji pomiędzy trzema zes­
połami: Zakładem Koksochemicz­
nym, Walcownią Gorącą (te dwa 
zespoły zajęły w ubiegłym roku 
ostatnie miejsca w I lidze) oraz 
Wydziałem Wlewnic (w ubiegłym 
roku trzecie miejsce w II lidze).

Drugi urząd pocztowy
— potrzebny

Rozumiejąc potrzebę otwar­
cia urzędu pocztowo- 
telekomunikacyjnego w os. 
Wysokim (Bieńczyce Nowe), 
Wydział Spraw Lokalowych 
Prezydium DRN już od ub. 
roku starał się o uzyskanie 
potrzebnych pomieszczeń. 
Niestety wszelkie starania na­
potykały r,a poważne trudno­
ści. Zasadniczo wszelkie pro­
pozycje upadły, a mieszkańcy 
Bieńezyc Nowych w dalszym 
ciągu muszą korzystać z usług 
urzędów w centrum dzielnicy 
lub urzędu w os. E. (bg)

Victoria Jaworzno 
kolejnym 

przeciwnikiem 
piłkarzy Hutnika

P
o tygodniowej przerwie świą­
tecznej, piłkarze wznawiają 
spotkania mistrzowskie. Hut­
nik gościć będzie na swoim sta­

dionie — Victorię z Jaworzna. 
Jest to drużyną o słabszym za­
awansowaniu technicznym łeez 
bardzo bojowa, grająca oetro i 
nieustępliwie. Victoria jest w tej 
cbwiii gorsza od Hutnika tylko o 
dwa punkty i rzec można przewo­
dzi ona grupie drużyn, które w 
każdej chwili mogą znaleźć się 
na 13 miejscu w tabeli, skazanym 
zgodnie z regulaminem na degra­
dację. Pierwsze spotkanie w Ja­
worznie zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1, który był raczej 
szczęśliwy dla Victorii. Hutnik 
bowiem prawie przez cały mecz 
posiadał zdecydowaną przewagę, 
lecz nie potrafi! Jej we właściwy 
sposób wykorzystać. Obecnie 
Hutnik jest również w lepszej sy­
tuacji, chociażby ze względu na 
atut własnego boiska. W dotych­
czas rozegranych spotkaniach, bi­
lans tych meczów jest korzystny 
dla Hutnika.

I tym razem piłkarze Hutnika 
powinni również udokumentować 
swoją wyższość. Oczywiście chcąc 
odnieść zwycięstwo, trzeba zapre­
zentować lepszą formę, niż w o- 
statnich spotkaniach. Mamy na­
dzieję, żc piłkarze Hutnika okres 
słabszej formy mają już poza so­
bą i w niedzielę nie zawiodą na­
szych oczekiwań. Tym bardziej, 
że sytuacja w 11 lidze staje się 
coraz ciekawsza i to zarówno na 
czele tabeli jak i w jej dolnych 
rejonach. Sprawiła to seria nie­
oczekiwanych wyników, jakie pa- 
dły w dwóch rozegranych dotych­
czas kolejkach spotkań.

Najbliższa niedziela może tę sy­
tuację już nieco wyjaśnić. J. C.

Wystawa książek 
technicznych 

w Nowej Hucie
Z pewnością nie tylko 

inżynierowie i technicy, a- 
le także uczniowie szkół 
średnich, studenci oraz a- 
matorzy interesujący się 
sprawami techniki — z 
ciekawością obejrzą wy­
stawę książek technicz­
nych. Ta potrzeona w No­
wej Hucie ekspozycja 
trwać będzie w dniach od 
3 do 12 kwietnia br. w Do­
mu Książki przy placu 
Centralnym od godz. 11 
do 19.

Bardzo ważne jest to, że 
wystawione książki PWN 
będą do nabycia w księgar­
ni i to nawet na raty Udo­
godnienie ogromne; z pe­
wnością skorzysta z niego 
również wielu pracowni­
ków naszej huty. (dr)

Finał notatek (XI)39.
OWARZYSZ Brągiel uśmiechał się bez przekonania. 
Widocznie miał wątpliwości czy go dobrze rozurńiem. 
„Nie — mówił. — Wasz notatnik bardzo mi się podobał. 

Tak rzeczywiście było. Pragnę jednak dodać, że zbyt sła­
bo — moim zdaniem — uwypukliliście piękno kraju (R. W. 
— chodzi o Bułgarię). Na przykład Warna, tamtejsza zatoka. 
Muszę się przyznać, że będąc pod jej urokiem, całymi go­
dzinami kluczyliśmy wzdłuż brzegów morza. Pięknie tam 
było. Zwłaszcza wieczorem. Kto raz widział tę zatokę, nig­
dy jej nie zapomni. A to wszystko w sumie wciąga ludzi, 
zachęca ich do kontynuowania podróży. Przez piękno, lu­
dzie sami stają się lepsi...”

Podzielam opinię przewodniczącego Zarządu Fabrycznego 
ZMS. Tak się nieraz składa, że poprzez emocje typu este­
tycznego więcej można zdziałać, aniżeli tysiącem prelekcji. 
A jeżeli chodzi o zatokę Warneńska, to — mam w tej spra­
wie — swoje osobiste zdanie. I ja bowiem całymi godzina­
mi wałęsałem się po skalnych i piaszczystych brzegach, po 
bulwarath i wzdłuż parku.

40.
A TELEWIZORZE, w pokoju, stoi przywieziona z War­
ny statuetka. Być może, że ktoś, mógłby powiedzieć 
(a nawet i powiedział!): Człowieku, to jest przecież

równowartość, przynajmniej, dwóch par ślicznych, bułgar­
skich rękawiczek!

Na pewno. Ale cóż z tego? Ludzie drodzy: czy można tak 
wszystko przeliczać?! Nie żałuję kupna, do diabła, tej ciem­
nogranatowej, tajemniczej jak noc statuetki; żółtego jej 
słonecznika (księżyca), który jak lampa zawisł, wysoko 
wpięty w górze. Delikatnych ściegów pokruszonych białych 
muszli, jak szron rysujących kontury łodzi t brzegów 
nadmorskich, opalowania molo. A w dodatku, statuetka po­
siada trzy wymiary. Mn także i głębokość. I... w pełni ilu­
struje to, o czym mówił towarzysz Brągiel, co zostało mu 
z Warny w pamięci.

Lecz cóż mu mogło pozostać w pamięci?
41.

IF.CZOR był rzeczywiście „nieprzeciętny" Parne po 
dniu powietrze ściągnęło wszystkich na spacer (jak- 

byśmy się umówili: co kilka kroków spotykałem ko­
legów z Zespołu Pieśni i Tańca ZDK HiL, lub też spośród 
osób towarzyszących).

Kierunek spaceru? Oczywiście zatoka. Po skalnych na­
brzeżach bulwarów, po lekkimi kamieniami zabrukowanych 
ścieżkach. przez park, szło się ku Wyższej Szkole Marynar­
ki Wojennej przypominającej kształtem znany z rycin (z igli­
cą) budynek admiralicji w Leningradzie.

Zapadający wieczór lśnił już w zieleni kulami lamp. 
Umieszczone nad zatoka kawiarnie rozbrzmiewały muzykr-

Warneńskie księżyce 
modnymi przebojami. W dali, na redzie portu, duże morskie 
statki zacumowane na noc, pokrywała już sieć silnych, ja- 
-nożółtych świateł.

'!ad zatoką rozlewał się srebrnym lejkiem migotliwy 
blask, podpełzał aż do stóp. Jego twórca, warneński księ­
życ, ściągał w tej chwili wzrok tysięcy chyba par.

Piękne i czyste, można powiedzieć, że aż „szkliste" są no­
ce nad zatoką, po nieco wietrznym i upalnym dniu. Sła­
wiony przez poetów księżyc, w towarzystwie gwiazd, unosi 
się wówczas wysoko nad głową. Warniante i wczasowicze, 
liczni turyści, z satysfakcją oglądają koncerty świateł na 
morzu. Z płaskich, oblanych poświatą tarasów rozlegają się 
szepty. Ludzie wolą raczej mało mówić. Więcej patrzą. Po­
chłaniają i zapamiętują panoramę Warny.

Kiedy wracają do domów?
Z nadejściem północy, od morza rozlega się coraz głośniej­

szy poszum fal. Zaczyna docierać chłód. Jest to znak, że 
czas wracać.

Pustoszeją wówczas ławki i kamienne nabrzeża. Milcząco 
i powoli nikną, rozchodzą się niemal niewidocznie, eutuzjaś- 
ci warneńskich nocy.

42.
OWARZYSZ Durbacz, przodownik pracy ze Stalowni, 
przyglądał mi się z żalem.

— Nad czym tak się zastanawiacie. Co, chodzi wam
o tytuł do kolejnej korespondencji? Nic prostszego, propo­
nuję: Zespół Pieśni i Tańca ZDK HiL ambasadorem pol­
skiej kultury w Bułgarii.

Zgoda, powiadam. Właściwie tym jednym zdaniem załat­
wiliście całą sprawę, ogólny wniosek z podróży. Cóż więcej 
można dodać?

43.
OK PRACY różnie odmierzamy. Wielu z nas — okre­
sem dzielącym urlop od nowego urlopu. Dla tych wszys­
tkich, którzy mają możność wyjechać do Bułgarii war­
to powtórzyć podaną niedawno w prasie informację. 

W bieżącym roku uruchomione zostanie bezpośrednie połą­
czenie (specjalny pociąg) na linii Warszawa—Kraków—War­
na (4 wagony z Warszawy i 2 z Krakowa). Bilety na ten 
pociąg można kupić w kraju z potwierdzoną rezerwacją 
miejsc od razu na drogę powrotna. Pociao ten bedzie kurso­
wał codziennie (od 28. V. do 15. X.).

44.

JEDENASTY i ostatni odcinek notatnika z podróży Ze­
społu Pieśni i Tańca ZDK HIL do Bułgarii rozpocząłem 
pisać z ukrytą myślą. Chodzi mi o popularyzację wymia­

ny między Hutą im. Lenina, a Zakładami Husniczo-Górni- 
czymi w Smolian w Bułgarii.

Zakłady te mogą być dla nas partnerem w zorganizowaniu 
takiej wymiany. Wszystkie władze w Smolian (miejscowość 
stanowiąca główny cel wizyty Zespołu Pieśni i Tańca ZDK 
HiL), a to: władze wojewódzkie i miejskie — administracyj­
ne. partyjne i przedstawiciele Frontu Ojczyźnianego, ser­
decznie nas zapraszają do podjęcia idei wymiany między 
obu zakładami. W związku z tym proponują wysłanie de­
legacji z HiL, która podpisałaby taką umowę.

Co byłoby głównym jej motywem? Niewątpliwie, że wza­
jemna współpraca w zakresie organizowania wypoczynku. 
Zakłady Hutniczo-Górnicze w Smolian posiadają domy wy­
poczynkowe w górach i nad Morzem Czarnym. Byłyby one 
gotowe przyjąć jednorazowo dwudziestu lub więcej na­
szych hutników. My zaś. Huta im. Lenina, posiadamy prze­
cież własny dom wypoczynkowy w Sromowcach.

Wzajemne odwiedziny na zasadzie wymiany bezdewi­
zowej mogłyby być połączone ze zwiedzeniem poarodze 
Sofii, Smolian (a może i Ttrnowa), nie mówiąc już o po­
bycie, np. w Słonecznym Brzegu czy Warnie. W Polsce zaś, 
odwiedzający nas Bułgarzy mogliby zwiedzić oprócz Krako­
wa i Nowej Huty także Oświęcim.

Piszący te słowa uważa, że z powodzeniem mogą korzy­
stać z wymiany przodownicy pracy, wyróżniający się mło­
dzieżowcy z brygad BPS (wysłanie ich przez organizację 
związkową czy ZMS, można uznać za nagrodę w dowód do­
brej pracy) i inni hutnicy.

45.
NOWEJ HUCIE mieści się Bułgarskie Stowarzyszenie 
Kulturalno-Oświatowe. Kieruje nim znany nam 
dobrze w HiL, inicjator wyjazdu do Bułgarii' Zespołu

ZDK HiL i opiekun jego w czasie podróży towarzysz Ha- 
szim Bajraktarow. Jeśli wolno powołać się w tym miejscu 
na jego opinię, to wystarczy nadmienić, że uważa on za cał­
kowicie realne nawiązanie współpracy i wymiany między 
Hutą im. Lenina a Zakładami Hutniczo-Górniczymi w 
Smolian, liczącymi 18 tys. załogi.

Kończąc więc ostatni rozdział notatek z.podróży, pozwalam 
sobie przedstawić Radzie Zakładowej HiL konkretną pro­
pozycję: nawiążmy współpracę z bratnim zakładem w Buł­
garii. I jak zawsze, całą sprawę rozpocznijmy od zwołania 
konferencji, w której, rzecz jasna, powinien wziąć udział 
wiceprzewodniczący Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Bułgar­
skiej w kraju, kierownik klubu tegoż Towarzystwa w Nowe] 
Hucie, towarzysz Haszim Bairaktarow. R. WOLSKI
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Glos mim
Wiosną — o lecie

Właściwie to już w mie­
siącach zimowych pod­
jęto pierwsze prace nad 

programem akcji „Lato ZMS 
— 1967 r.". Dzięki temu dziś 
możemy mówić o pełnym toku 
przygotowań zarówno ze stro­
ny Zarządu Fabrycznego ZMS 
jak i Komisji Młodzieżowej 
RZK. A plany na miesiące let­
nie są bardzo bogate. Głów­
nym ich założeniem jest za­
pewnienie młodym hutnikom 
właściwego wypoczynku po 
rocznej pracy.

Program ZMS-owskiego lata 
obejmuje akcję obozową i im­
prezy organizowane pod kryp­
tonimem „Lato w mieście”.

Jeśli idzie o obozy to tra­
dycyjnymi będą turnusy w 
Bartkowej i Świnoujściu. W 
Bartkowej rozpoczyna się 
pierwszy obóz w drugiej po­
łowie czerwca. Współorganiza­
torami tych obozów będą po­
szczególne zarządy zakładowe, 
co pozwoli na większą samo­
dzielność (w konkretnym 
działaniu) tamtejszego akty­
wu i sprawniejsze przeprowa­
dzenie całej akcji.

W Świnoujściu przewidzia­
ny jest jeden turnus od 18 do 
do 30 sierpnia. Będzie to naj­
większy turnus, liczący 240 u- 
czestników, złożony głównie z 
uczniów Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej HiL. Nowością w

Praktyczne: dla turystów!
Z takim wyposażeniem mo­

żna wybrać się na każdą wy­
cieczkę, pa camping i na bi­
wak. Przedsiębiorstwo „Pre- 
dom" — zdradzimy co znaczy 
ta nie najpiękniejsza nazwa: 
przedsiębiortswo produkcji 
zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego oraz 
sportowo - turystycznego —

Zygmunt Kałużyński — 
„Salon*  dla miliona”. — Książ­
ka o współczesnej powszech­
nej kulturze zwanej popular­
nie kulturą masową.

Czytelnik, cena 20 zł.
Jan Parandowski — „Aka­

cja". — Wspomnienia, których 
w sumie jest kilkanaście. Ca­
łość napisana stylem typowym 
dla tego wielkiego pisarza — 
a więc nie wymaga specjal­
nych komentarzy.

Czytelnik, cena 10 zł.
Aj Wu — „Zajazd niewido­

mych”. — Nowele chińskie. 
Autor należy do czołowych 
chińskich pisarzy współczes­
nych.

KiW, cena 10 zł.
Silvano Ceccherini — „Dro­

ga”. — Książka napisana w 
więzieniu przez skazanego 
wyrokiem sądowym za napa­
dy rabunkowe na karę 22 lat 
(autor został zwolniony przed 
czasem dzięki amnestii). Cec­
cherini ma bardzo burzliwą 
przeszłość m. in. przez 5 lat

br. jest zaplanowany obóz 
hutniczego hufca pracy dla o- 
koło 150 osób — w wojewódz­
twie olsztyńskim. Poza tym 
zamierza się zorganizować 
obóz górski (wędrowny) dla 
młodzieży tzw. nieprzystoso­
wanej. Razem w obozach weź­
mie udział ponad 750 uczest­
ników - młodych hutników i 
uczniów ZSZ.

Wszystko co napisaliśmy do 
tej pory dotyczyło wypoczyn­
ku na „wyjeżdzie”. Wiadomo 
jednak, że nie wszyscy mogą 
skorzystać z urlopu w miesią­
cach letnich, pozostają bo­
wiem w pracy niezależnie od 
aury i miesiąca. Pomyślano 
wiec i o nich.

W pierwszym rzędzie pla­
nuje się mnóstwo wycieczek 
turystycznych do pobliskich 
miejscowości podkrakowskich, 
jak: Zarabie, Wiśnicz, Ten- 
czynek, Niepołomice itp.

Wypady za miasto mieć bę­
dą zorganizowane formy zlo­
tów, z których wymieńmy 
przynajmniej kilka: „Wiosna 
w Dolinkach”, zlot młodzieży 
szkół przyzakładowych, zlot 
hoteli hutniczych, zlot złote; 
jesieni, wreszcie zlot bryga­
dzistów BPS.

Niezależnie od tego hutnicy 
wezmą udział w takich im­
prezach jak: rajd krakow­
skiej pięciolatki, rajd szlaka-

i —— a ■ ■

oferuje klientom coraz więcej 
świetnych i praktycznych wy­
robów. W ub. sezonie letnim 
entuzjaści sportów wodnych 
otrzymali pierwsze samobież­
ne narty wodne. Turyści — 
piesi i zmotoryzowani — za­
opatrzyli się w pierwsze bu­
tle turystyczne z gazem płyn­
nym. Należy podkreślić, że 
butle takie można bardzo ła­
two wyposażyć dodatkowo w 
kuchenki turystyczne. pro­
mienniki ciepła i lampy.

W bież, sezonie turystycz­
nym na terenie całego kraju 
przy stacjach benzynowych 
OPN, w ponad 100 miejscowo­
ściach znajdują się punkty do 
napełniania butli. Proste ro­
związanie. praktyczne. Butle 
oraz ich wyposażenie skalku­
lowane są stosunkowo nie­
drogo. „Predom” oferuje po­
nadto motorowery i rowery, 
przyczepy campingowe, tury­
styczne wózki przyczepne, 
termctorby, termoboksy. wa­
lizki turystyczne z kompletem 
naczyń stołowych, składane 
łodzie żaglowe, kajaki, ponto­
ny, silniki przyczepne do ło­
dzi itd.

Na naszym zdjęciu: butla z 
gazem płynnym oraz jej do­
datkowe wyposażenie — ku­
chenka. (jd) 

służył w I-egii Cudzoziemskiej. 
Książka osnuta na tle osobis­
tych przeżyć więziennych. — 
Przełożył J. Pristiger.

PIW, cena 16 zł.
Włodzimierz Bragin — „Nie­

zwykłe przygody doktora 
Dumczewa”. — Jest to już 
drugie wydanie przetłumaczo­
nej z rosyjskiego, niezwykle 
ciekawej powieści fantastycz­
nej dla młodzieży.

Iskry, cena 20 zł.
Horacy Safrin — „Przy sza­

basowych świecach”. — Dru­
gie uzupełnione wydanie an­
tologii humoru żydowskiego. 
Książka ma wielkie powodze­
nie i radzimy szybko zdecy­
dować Się na jej zakup.

Wyd. Łódzkie, cena 30 zł.
Kazimierz Sidor — „Bogo­

wie. magowie i nafta”. — Nie­
zwykle ciekawa pozycja o da­
wnej Persji i obecnym Iranie, 
wprowadzająca w ogólne za­
gadnienia Wschodu.

MON, cena 32 zł.
Aleksander Ziemny — „Dzie­

siątka”. — W tytule jest wy­
rażona ilość zawartych w 
książę opowiadań znanego 
poety, prozaika i dziennika­
rza. Ciekawa, lekka lektura. 

LSW. cena 10 zł. 

mi A. Potiebni, Ogólnopolski 
Rajd ‘Młodzieżowy i inne.

Wspomnijmy jeszcze o wy­
cieczkach na Ziemie Zachod­
nie oraz szlakami Renesansu. 
Stałą formą wypoczynku będą 
czwartki turystyczne, które 
mają już swoją tradycję i u- 
znanie wśród hutniczej mło­
dzieży.

Łącznie z tych form wypo­
czynku skorzysta około 4000 
osób. Nie uwzględnia się tu 
imprez organizowanych z O- 
kazji Dni Młodości Nowej Hu­
ty i nowohuckich niedziel na 
Zarabiu.

Całością’przygotowań do tej 
wcale niełatwej akcji kieruje 
sztab, na czele którego stoi 
wiceprzewodniczący ZF ZMS 
K. Nowak.

Kierownictwo akcji dba o 
to, by tegoroczne wakacje wy­
padły jak najlepiej pod wzglę­
dem organizacyjnym. Dużą 
zachętą dla organizatorów 
stanie się z pewnością puchar 
przechodni KF PZPR, oraz 
inne symboliczne pamiątki 
jak: plakietki, proporce, chu­
sty itp. Specjalny puchar za 
udział w imprezach LOK- 
owskich ufunduje ZF LOK.

Nie pozostaje na koniec nic 
innego jak życzyć wszystkim 
ładnej, słonecznej pogody.

PRZED DNIAMI 
MŁODOŚCI

Zgodnie z naszą zapowiedzią 
z ostatniego numeru „Głosu”, 
wracamy do tego tematu, gdyż 
i odpowiednie działanie w tym 
zakresie nabiera swoistego 
klimatu. Ustalony wcześniej 
(wstępnie) harmonogram im­
prez ulega pewnym modyfi­
kacjom i wchodzi w stadium 
intensywnych przygotowań.

Jak już wspomnieliśmy u- 
przednio, uroczysta inaugura­
cja Dni odbędzie się 4 maja 
o godz. 18 w Dworku J. Ma­
tejki. Ojcowie dzielnicy prze- 
każą młodzieży insygnia wła­
dzy, a grupa 18-latków otrzy­
ma dowody osobiste. Kongres 
Młodzieży wystosuje również 
pozdrowienia do hutników i 
budowlanych.

Sobota 6 maja (po jedno­
dniowej przerwie) nosi hasła 
„Bawcie się z nami”. Przewi­
dziane są w tym dniu: finały 
szkolnych igrzysk sportowych, 
otwarcie wystawy sprzętu 
sportowego i turystyczngo, 
przemarsz orkiestr dętych, 
spotkanie dzieci Nowej Huty 
z „Jackiem i Agatką”, kon­
kurs rysunkowy na asfalcie, 
wyścigi rowerkowe, zielony 
karnawał nad zalewem, wy­
stępy zespołów artystycznych, 
festyny młodzieżowe, koncert 
zespołu cygańskiego, ognisko 
harcerskie oraz bale młodości 
i projekcja filmów na wolnym 
powietrzu.

Tak wygląda w skrócie pro­
gram pierwszego (nie licząc i- 
nauguracji) dnia. O następ­
nych napiszemy innym razem.

— Niezbyt dobrze kolego wy­
glądacie po świętach...

— A zaczęła żię ta historia, pa­
nie doktorze w drugim dniu 
świąt—

Nie tylko w miejscu pracy
Chociaż cała załoga zain­

teresowana jest realizacją 
uchwał VII Plenum, nie 

zapomniano o czymś bardzo 
ważnym nie tylko na terenie 
zakładu pracy, ale poza nim, 
w miejscu zamieszkania, we 
własnym bloku, w własnej ro­
dzinie — o postawie ideowo- 
moralnej tak członka partii, 
jak i kandydata.

W ostatnich dniach na tere­
nie Zakładu Materiałów Og­
niotrwałych odbyło się ze­
branie partyjne poświęcone 
postawie ideowo - moralnej i 
wychowaniu ideologicznemu. 
Dotyczyło ono szczególnie pra­
cy ideowo - wychowawczej 
w miejscowej organizacji. Po­
przednio odbyto zebrania grup 
partyjnych i OOP, gdzie szcze­
gółowo analizowano realizację 
uchwały Komitetu Fabryczne­
go i Komitetu Zakładowego 
PZPR w sprawie kształtowa­
nia ideowo-moralnej postawy 
członków i kandydatów partii.

W referacie podkreślono, że 
powstały obiektywne warunki, 
które sprzyjają upowszechnia­
niu, pogłębianiu i kształtowa­
niu świadomości socjalistycz­
nej oraz postaw etyczno-mo- 
ralnych członków i kandyda­
tów partii. „Postawa etyczno- 
moralna — to nie tylko ak­
ceptacja podstaw naszego U- 
stroju, świadomość polityczna 
— lecz stosunek do gospodar­
czych i politycznych proble­
mów, które wyznacza życie” 
— jak powiedział autor re­
feratu. Postawa ideowo - mo­
ralna — to coś więcej — to 
zespół poglądów politycznych, 
moralnych, światopoglądo­
•///•<»/•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//'•///•///•///•///•///"Z#

NOWOŚCI TECHNICZNE
WIELKI PIEC 

Z PREFABRYKATÓW

Hutnicze nowum: wielki piec 
też można zbudować z prefa­
brykatów! Świadczy o tym grun­
towna przebudowa i rekonstruk­
cja wielkiego pieca „A” w hucie 
„Florian". Stary wielki piec zo­
stał zburzony. Na jego miejscu 
powstał nowoczesny, całkowicie 
zmodernizowany i częściowo zau­
tomatyzowany obiekt.

Przy kapitalnym remoncie tego 
pieca nie można "było zastosować 
wypróbowanej już w hutach „Po­
kój” i „Szczecin" metody polega­
jącej na zbudowaniu nowego o- 
biektu obok starego, a następnie 
przesunięciu go na jego miejsce.

Dla skrócenia do minimum cza­
su postoju pieca budowniczowie 
zastosowali, po raz pierwszy w 
naszym hutnictwie, nową metodę 
montażu pieca z elementów pre­
fabrykowanych. Poszczególne se­
gmenty nowego obiektu monto­
wano w sąsiedztwie zburzonego 
pieca, na specjalnej jezdni - 
przesuwając je później stopnio­
wo na fundamenty starego pieca. 
Dzięki prefabrykacji przerwę w 

wych, — to zespół cech oby­
watelskich takich, jak: ak­
tywność, zaangażowanie, od­
waga, odpowiedzialność, ofiar­
ność, poszanowanie mienia 
społecznego, to życie na bieżą­
co zagadnieniami zakładu pra­
cy, przejmowanie sic jego suk­
cesami i trudnościami. O po­
stawie moralnej wspomnianej 
wyżej organizacji świadczy w 
jakimś sensie następujący 
fakt"- Związek Młodzieży So­
cjalistycznej przy ZMO w ro­
ku 1966 liczył 131 członków, 
dziś liczy ich 201. Są to przy­
szli kandydaci do aktywnej 
pracy w organizacji partyj­
nej, obecnie czynni w orga­
nizacji ZMS-owskiej.

W dyskusji nad referatem 
wielu towarzyszy zabierało 
głos, wysuwając sporo pozy­
tywnych wniosków.

Do ciekawszych wypowiedzi 
należą: życie członka partii 
nie może oyć dwulicowe, 
inne na terenie zakładu pra­
cy, na zebraniu partyjnym, a 
inne w miejscu zamieszkania 
w swym domu rodzinnym; 
szkolenie partyjne i frekwen­
cja na zebraniach też rzutują 
na postawę ideowo-moralną; 
członkowie partii w każdej 
niemal dziedzinie życia winni 
brać czynny udział, by dać 
przykład swym bezpartyjnym 
towarzyszem pracy; likwido­
wać pogoń za łatwym ży­
ciem, dwulicowość, przestęp­
czość gospodarczą, marnotra­
wienie mienia społecznego. 
Wskazywano na zjawiska bu­
dzące niepokój, jak: brak po­
czucia osobistej odpowiedzial­
ności, wynikającej z określo-

pracy pieca „A" ograniczono za­
ledwie do 46 dni. Wykonanie te­
go remontu tradycyjnymi meto­
dami trwalouy około trzech mie­
sięcy.

NOWY RADIOTELESKOP 
RADZIECKI

Potężny radioteleskop zostanie 
zbudowany w Instytucie 
fizyki Elektroniki w pobliżu mia­
sta Czuęujew w ZSRR iijrkur 
przyszłego obserwatorium, J. P. 
Konowalenko oświadczył, że no­
wy radioteleskop zajmować bę­
dzie powierzehn:ę is’.ni» m kw. 
Anteny będą ułożone w fotmie 
litery „T": długość „skrzydeł" 
wyniesie ok. Z km. a szerokość — 
Cl m; długość „nóżki” wyniesie 
*2*  m.

Teleskop, którzy otrzymał na­
zwę UTR 2 będzie zdolny do od­
bioru sygnałów radiowych z od­
ległości to miliardów lat świetl­
nych. Założone już zostały wszy­
stkie kable podziemne mające po­
łączyć 2.400 pojedynczych anten- 
wibratorów w jeden system. Ra­
dioteleskop UTR-2 będzie kontro­
lowany automatycznie przy pomo­
cy elektronowej maszyny liczącej, 
będzie mógł w ciągu krótkiego 
czasu nastawić się na wybrany 
dowolnie punkt sfery niebieskiej, 
i odbierać sygnały jednocześn-.e 
na pięciu różnych długościach. 
Jest to bardzo ważne w przypad­
ku wykonywania studiów porów­
nawczych widma radiowego tego 
samego obiektu.

Święta, święta 
i po świętach 

Bvs. l. szalecki

nych funkcji, pełnionych przez 
członków partii w zakładzie, 
organizacjach społecznych czy 
politycznych.

Aby wykazywać właściwą 
postawę ideowo - moralną 
winniśmy zwrócić uwagę 
na kilka zagadnień. Do 
niektórych z nich nale­
żą: podniesienie rangi zebra­
nia partyjnego jako je’nej 5 
podstawowych form wycho­
wania członków partii, stwa­
rzanie warunków dla rzeczo­
wej krytyki błędów i niedo­
ciągnięć popełnianych przez 
członków partii w różnych 
dziedzinach ich działalności, 
poszerzanie wiedzy ekono­
micznej, politycznej, ideolo­
gicznej, wpływanie na uwal­
nianie szeregów partyjnych 
od osób, które swym po­
stępowaniem podrywają za­
ufanie i autorytet partii po­
przez bierność pijaństwo, de­
moralizację; Drzyczynianie się 
do kształtowania materialisty- 
cznego światopoglądu.

Należy nadmienić, że w or­
ganizacji partyjnej ZMO nie 
jest wszystko tak jak powin­
no być. Wiele jest jeszcze 
braków, zdarzają się niekiedy 
przypadki zupełnej bier­
ności, zobojętnienia. Są to je­
dnak przypadki sporadyczne i 
na bieżąco likwidowane. Or­
ganizacja partyjna ma wiele 
do zrobienia, by stanąć na 
właściwym poziomie i n’e zo­
stać w tyle. Już w tej chwili 
przygotowana jest do przepro­
wadzania rozmów z towarzy­
szami i bezpartyjnymi.

MARIAN ROMANOWSKI 
współpracownik „Głosu”

Odpowiedzi redakcji

OB. S. SOBIESZEK. Na­
desłany przez Was szkic 
zmian proponowanych w 
hali widowiskowo-sporto­
wej HiL przestudiowaliś­
my. Niewątpliwie propo­
zycja ta nie jest pozbawio­
na słuszności. Jednak na­
razić nie słyszeliśmy o 
planach przebudowy hali. 
Być może, iż w przyszłości 
sprawa będzie w jakimś 
stopniu aktualna i wów­
czas sięgniemy do Waszej 
propozycji, którą przecho­
wamy (rysunek) w archi­
wum redakcyjnym.

OB. F. SZWARC. Dla J- 
łatwienia wygrania zakła­
du poda:emy dane, o któ­
re prosicie w liście Mia­
nowicie oficjalna data roz­
poczęcia budowy Huty im. 
Lenina — to maj 1950 r. 
Obszar jej w chwili ode- - 
nej sięga około 13 km 
kwadratowych. Za'oga li-, 
czy ok. 30 tys. osób. Ma­
my nadzieję, iż dane te 
wystarczą do rozstrzygnię­
cia zakładu.

OB. J. GARLIKOWSKI. 
W ślad za Waszym telefo­
nem komunikujemy, iż Re­
dakcja nasza może Wam 
służyć pomocą, przysyłając 
numery GNH z artykuła­
mi na temat Wielkich Pe- 
ców. Innych materiałów 
niestety nie posiadamy. 
Można jednak w tej 'pra­
wie zwrócić się także do 
biblioteki technicznej Hu­
ty m. Lenina, dysponują­
cej fachowymi pismami o- 
raz książkami.

OB. S. CHODURSKI zapytu­
je Redakcję o warunki otrzy­
mania wynagrodzenia specjal­
nego (rocznego) za wieloletnią 
pracę w hutnictwie, tj. z ty­
tułu Karty Hutnika. Otóż — 
podstawą do obliczenia tego 
wynagrodzenia są pełne dwa 
lata obrachunkowe, przepra­
cowane w hucie. Przez lata 
obrachunkowe rezumiemy dwa 
okresy roczne od 1 kwietnia 
do J1 marca roku następnego.

Zasadniczą podstawę do tej 
wypłaty stanowi załącznik do 
układu zbiorowego pracy dla 
hutnictwa z r. 1357, następnie 
zarządzenie ministra przemy­
słu ciężkiego nr 20, uchwała 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Min. r. 1365, a z kolei in­
strukcja Z-337 i zarządzenie nr 
9 DN HiL z 1966. To w skró­
cie. Bliższych informacji mo­
żna zasięgnąć dodatkowo w 
biurze wydziału lub w Dziale 
Zatrudnienia HiL, gdzie ra­
dzimy naszemu Czytelnikowi 
zwrócić się, jeśli pozostaną je­
szcze jakieś szczegóły do wy­
jaśnienia. ik.
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POGODA
PO PEŁNYM SŁOŃCA pierw­

szym dniu Świąt w ostatnim ty­
godniu marca pogoda była zmien­
na — raz cieplej to znowu chłod­
niej. Zależało to od sytuacji at­
mosferycznej 1 związanej z nią 
cyrkulacji powietrza. Przy wiat­
rach południowych temperatura 
podnosiła się do 15 stopni i po­
wyżej, przy wschodnich i północ­
nych spadała poniżej 10. Czy 
kwiecień przyniesie już praw­
dziwą wiosnę? Posługując się a- 
nalogią można założyć, że kwie­
cień będzie stosunkowo ciepły, 
przy czym ocieplenie będzie na­
stępować stopniowo. Pogoda bę­
dzie zmienna, okresy słońca i 
ciepła będą przeplatać się z o- 
kresami zachmurzenia dużego i 
opadów. Temperatura wahać się 
będzie od 8 do 15 stopni.

PROMYK

Konieczny pas zieleni
Założenie pasa zieleni między 

kombinatem a dzielnicą ma 
ogromne znaczenie. Mówi się 
zresztą o tym już od wielu 
lat, gorzej, niestety z reali­
zacją tych zamierzeń.

Opracowano projekt wstęp­
ny, według którego strefa 
zieleni izolacyjnej obejmie te­
ren między ulicami: Igołom- 
ską, Bulwarową, Al. Lenina 
oraz zachodnim ogrodzeniem 
kombinatu. Prace rozpoczną 
się w bież, roku, a budowa 
tej inwestycji przebiegać bę­
dzie w dwóch etapach.

Obecnie należy dołożyć 
wszelkich starań, aby projekt 
ten został jak najszybciej zre­
alizowany. bg

Moda

Dzisiejszy model, to sukien­
ka prezentowana specjalnie 
dla tęższych pań i ma cha­
rakter wybitnie wyjściowy 
(przyda się na pierwsze pra­
wdziwie wiosenne dni). Fason 
jest prosty. Z przodu posiada 
wąski przestebnowany kontra­
fałd ujęty w pasie wąską ko­
kardką. Kołnierzyk szpicza­
sty. Sukienka może mieć 
trzyćwierciowe rękawy, wzgl. 
może być bez rękawów. Na 
uszycie nada je się cienka we­
łenka. (kog)

(te®
BUDOWA LINII 
TRAMWAJOWEJ

W ub. roku rozpoczęto ro­
boty przy linii tramwajowej 
uL Kocmyrzowską; całkowite 
zakończenie prac przewidziane 
jest w 1970 roku. Odcinek od 
Ronda A do ul. Bulwarowej 
jest planowany do przekaza­
nia w 1967 r„ natomiast od 
węzła Czyżyńskiego do Ron­
da — w 1970.

NOWE PIEKARNIE
W 1968 r. plan KZPP uj­

muje budowę piekarni me­
chanicznej w Czyżynach oraz 
piekarni typu Guliwer w os. 
Na Wzgórzch Krzesławickich.

REMONT STACJI PTTK
W dniach od 1 do 15 kwiet­

nia planowany jest remont 
stacji turystycznej PTTK 
przy ul. Bulwarowej. Prze­
widziane są m. in. nowe insta­
lacje natryskowe, malowanie 
pomieszczeń, odnawiania wy­
posażenia.

HUTA OTRZYMA 
DRUGI RUROCIĄG

Obecnie do dzielnicy do­
starczana iest woda z Dłub-

Cenna wymiana
Dyskusja na temat prze­

biegu Olimpiady Kultu­
ralnej HiL w poszęzegól- 

nych wydziałach huty, jaka 
odbyła się w ZDK HiL pozwo­
liła na wymianę doświadczeń 
w zakresie organizowania im­
prez, konkursów itp. M. in. 
dużym ułatwieniem w pracy 
kulturalno - oświatowej są 
komitety olimpiadowe, jakie 
powstały w niektórych wy­
działach np. w ZK i Pionie 
Gł. Energetyka.

Przedstawicie*  Stalowni 
Martenowskiej mówił o trud­
nościach, na jakie napotyka 
w działalności kulturalnej 
wśród załogi. Wydział ten nie 
ma jeszcze wypracowanych 
trwałych tradycji w zakresie 
organizowania imprez olim- 
piadowych. Poprzednie tego 
rodzaju imprezy nie spotkały 
się z większym zainteresowa­
niem zarówno ze strony ak­
tywu, (obecnie nastąpiła zmia­
na) jak i samej załogi.

W tym roku osiągnięto już 
znaczne rezultaty. Organizo-

Kwiecień w Klubie MPiK
Wbm. w Klubie Prasy 

przy Placu Centralnym 
odbędzie się kilka cie­

kawych imprez. Na wieczór 
inaugurujący 50-tą rocznicę 
Rewolucji Październikowej i 
Dni Leninowskie złoży się 
koncert muzyki rosyjskiej i 
radzieckiej. Następnie ciekawe 
odczyty, to: „Dzieło Lenina, a 
dorobek ZSRR”, „Stara polity­
ka w nowym opakowaniu, 
czyli NRF w 1967 r.” i wresz­
cie spotkanie z dr Wiktorem 
Zinetn pn. „Piórkiem i wę­
glem” w Klubie MPiK w No­
wej Hucie.

W kwietniu, mieszkańcy 
dzielnicy będą mogli wziąć 
udział w wieczorze dyskusyj­
nym pt.. „Jaka naprawdę jest 
młodzież?*'.  Mówić będą 
przedstawiciele różnych spe­
cjalności — socjolog, pedagog, 
psycholog i inni.

Pod koniec miesiąca trady­
cyjny przegląd sytuacji mię­
dzynarodowej prowadzić bę­
dzie red. Zbigniew Turek.

W tym ogólnym harmono­
gramie imprez, z pewnością 
każdy znajdzie dla siebie coś 
ciekawego, co interesować go 
będzie najwięcej. Wybór du­
ży...

Interesujące są również wy­
stawy w Kiubie MPiK. Obec­
nie czynna jest ekspozycja 
prac Jerzego Rawczyńskiego;

ni za pomocą jednego ruro­
ciągu. Drobne uszkodzenia 
powodują zahamowania w do­
pływie wody, co szczególnie 
dotkliwie odczuwają miesz­
kańcy os. Bieńczyce Nowe.

W związku z tymi trudno­
ściami planuje się budowę 
drugiego rurociągu oraz do­
datkowej magistrali. Oby tyl­
ko projekt ten został jak naj­
szybciej zrealizowany...

KONIECZNY REMONT 
DROGI DO NIEPOŁOMIC
W związku z rozpoczynają­

cym się sezonem wiosenno- 
letnim, należałoby przyspie­
szyć remont drogi Cło — Nie­
połomice. Prace trwają tu już 
bardzo długo, a przecież Pu­
szcza Niepołomicka, to jedno 
z najmilszych miejsc wypo­
czynku dla pracowników HiL 
i mieszkańców dzielnicy.

ZOBOWIĄZANIA K7.BZ
Z okazji 50 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej i Świę­
ta 1 Maja, załoga Krakowskich 
Zakładów Betoniarskich i Zel- 
betowych w Łęgu wykona po­
nad plan 9 tys. m sześć, pre­
fabrykatów i wyrobów beto­
niarskich (wartość 6 min zł). 
Ponadto pracownicy zakładu 
wykonają szereg prac społe­
cznych przy renowacji zieleń­
ców, porządkach wiosennych, 
budowie garaży itp Cbig)

doświadczeń
wane są wycieczki do tea­
trów. do muzeów, np. pracow­
nicy wydziału uczestniczyli 
już w 6 wycieczkach na tere­
nie naszego województwa, po­
łączonych ze zwiedzaniem 
muzeów. Bogate są i plany na 
przyszłość. Choćby wymienić 
spotkanie z A. Gtinthercm. 
który mówić będzie na temat 
książki „10 dni, które wstrząs­
nęły światem” Johna Reeda, 
poświęconej Rewolucji Paź­
dziernikowej, ’ czy wystawę 
grafiki i plakatu H. Trzebia­
towskiej. Projektuje się w cią­
gu kwietnia kilka poważnych 
imprez oświatowych. Z du­
żym zainteresowaniem spot­
kał się również konkurs czy­
telniczy: przystąpi do niego o- 
koło 30 pracowników wydzia­
łu.

Na szczególne uznanie za­
sługują uczniowie ZSZ HiL, 
gdyż wszyscy przystąpili do 
w/w konkursu. Zainteresowa­
nie Olimpiadą w tej szkole 
jest bardzo duże.

Nie pozostają w tyle praco- 

od połowy kwietnia zobaczy­
my wystawę fotogramów 
Wiesława Praśncha pt. „Bli- 
ski Wschód”. bg
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Z kulturą na ty...

— Aktorzy, Marianku, spe cjalnie nam się kłaniają za to, 
że nie poszliśmy dzisiaj, jak zwykle, do Malinowskich 
oglądać ich sceny domowe. Rys. R. LENECH
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Z notatnika obserwatora
WIOSNA, 

PROSZĘ PAŃSTWA!
Pod takim hasłem spędzili 

mieszkańcy Nowej Huty dwa 
dni świąteczne. A wiosennie 
było naprawdę, bo to i pogo­
da dopisała, zwłaszcza w 
pierwszym dniu, i stoły było 
czym zapełnić w domu, jako 
że handel dopisał również. 
Zaopatrzenie przedświąteczne 
było dobre. Nie tylko poma­
rańcze, rodzynki i jabłka, ale 
nawet figi. O cytrynach nie 
ma co specjalnie wspominać, 
bo było ich pełno, Jak to te­
raz stale. Do tego różne słod­
kie ciasta oraz wędlin ile kto 
chciał.

Najważniejsze jednak, iż 
można było zaczerpnąć świe­
żego powietrza; tysiące nowo- 
hucian wyjechały na święta 
do rodzin na wieś, lub na wy­
cieczki. Wiele autokarów wy­
ruszyło z różnych zakładów 
przemysłowych naszej dziel­
nicy w najpiękniejsze rejony 
górskie i podgórskie. Ezodus 
— jak w najpiękniejsze letnie 
niedziele. Znak to, że ludzie 
przyzwyczaili się do odpoczyn­
ku na świeżym powietrzu i że 
wszedł on już w wielkanocną 
tradycję.

Także narciarze z Huty im. 
Lenina znaleźli jeszczę śnieg 
w Tatrach; pełny turystów 
autobus wyruszył w drugi 
dzień świąt do Zakopanego. 
Była to wycieczka zorganizo­
wana przez oddział PTTK z 

i HiL — udała sie wsoania.e.

wnicy Dyrekcji Naczelnej 
HiL M. in. planują oni zor­
ganizowanie konkursu o te­
matyce antyalkoholowej. Pla­
nowane są też liczne wyciecz­
ki do teatrów oraz na wysta­
wy, np. do Krzysztoforów. — 
Ciekawe wystawy cykliczne 
organizuje P-62, obok wielu 
imprez olimpiadowych.

Podsumowania dokonał kie­
rownik ZDp. który m. in. u- 
zasadnil brak realnych możli­
wości przedłużenia olimpiady 
np. jakby to niektórzy chcie- 
li, na okres roczny. Chodzi tu 
o współzawodnictwo, o szcze­
gólne nasilenie pracy w ciągu 
kilku miesięcy trwania impre­
zy, niemniej w ogólnej oce­
nie bierze się pod uwagę ca­
łoroczną pracę kulturalno- 
oświatową każdego wydziału.

Zasadniczo V Olimpiada 
Kulturalna HiL kończy się 30 
kwietnia bież roku, niemniej 
termin ten będzie można nie­
co przesunąć, o ile uznają to 
za słuszne organizatorzy im­
prezy : aktyw huty. Do spra­
wy tej powróci się na kolej­
nej naradzie, przewidzianej 
na 19 kwietnia.

1 jeszcze jedna innowacja. 
Aby zainteresować olimpiadą 
wszystkich pracowników huty, 
planuje się zorganizowanie 
imprezy pt „Turniej wydzia­
łów”. Impreza, zorganizowana 
na zasadach telewizyjnych o- 
bejmie szereg różnego rodzaju 
konkursów, recytacje, zgaduj- 
zgadule na temat swego wy­
działu, przeczytanej książki 
itp. Współzawodniczyć będą 
ze sobą dwa wydziały. W tur­
nieju weźmie udział kilka 
przodujących w olimpiadzie 
wydziałów huty. Imprezy te 
organizowane będą z końcem 
kwietnia, (bg)

Jedni pojechali do Kuźnic, by 
stamtąd wyruszyć na narciar­
skie szlaki, inni przyglądali 
się konkursowi skoków na 
Krokwi.

Ą najważniejsze, że nam 
zdrowo podrosły pociechy, 
których setki można było o- 
glądać na ulicach i skwerach 
dzielnicy w najlepszych gar­
niturach i płaszczach wiosen­
nych. Dzieciaki nie zapomnia­
ły o tradycyjnym śmigusie, o 
co zresztą w pierwszych 
dniach wiosny nie można się 
gniewać.

TEZ KULTURA
Sprawne obsłużenie klien­

tów i uprzejmość w obejściu, 
to także kultura, którą powin­
ni wykazywać się sprzedawcy 
i kelnerzy.

Tym razem jest to kultura 
handlu. Nie zawsze niestety 
spotykamy się z nią, wchodząc 
do restauracji. Tym bardziej 
ma się chęć podkreślić popra­
wę w tym względzie, jeśli ona 
gdzieś nastąpi. A kulturalnie 
obecnie obsługuje się gości w 
barze Arkadii, gdzie młody 
człowiek w kitlu kelnera pra­
cuje sprawnie i w sposób za­
sługujący na uznanie, podob­
nie jak starsi jego koledzy. 
Nie zawsze tam tak było i 
dlatego odnotowuje tę dobrą 
zmianę. Na odnowienie nato­
miast czeka wnętrze baru, nie 
charakteryzujące sie zbytnia 
estetyka, (ik)

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 I 20.15 
od 1 do 7 bm. „Długie lodzie 
Wikingów" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17 
i 19.15 od 1 do 4 bm. „Miejsce dla 
jednego” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 18, od 5 do 8 bm. 
„Hasło odwaga” produkcji an­
gielskiej. dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID od 1 do 4 bm. 
(godz. 15.30, 18.00 1 20.30) „Za­
mieńmy się mężami'” produkcji 
USA, dozw. od lat 18, od 5 do 
9 bm. „Ściana czarownic” pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 1 do 
3 bm. (godz. 15, 17 i 19.15) „U- 
cicczka z Paryża" produkcji fran­
cuskiej, dozw od lat 18, od 4 do 
7 bm. (godz. 15, 17 i 19.15) „Wózek 
dziecięcy” produkcji szwedzkiej, 
dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
do 2 bm. „Dwa złote colty" pro­
dukcji USA, dozw. od lat 18, od 
3 do 5 bm. „2ycle raz jeszcze” 
produkcji poi., dozw. od lat 16. 
od 6 do 7 bm. „Wyprawa siedmiu 
złodziei", dozw. od lat 12.

KOLOROWE do 3 bm. „Umarli 
milczą" produkcji NRD, dozw. od 
lat 16 (II seria), od 4 do 6 bm. 
„Miłość Jednej nocy” produkcji 
rumuńskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA Od 1 do 2 bm. 
„Żołnierki" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18, od 5 do 6 bm. 
„Umarli milczę” seria I, produk­
cji NRD, dozw. od lat 16, od 8 
do 9 bm. „Umarli milczą” II se­
ria.

TEATR LUDOWY
1 bm. godz. 19.15 „Zemsta” (o- 

statnle przedstawienie), 2 bm. 
godz. 19. 15 „2ółta szlafmyca”, 3 
bm. teatr nieczynny, 4. bm. godz. 
11.00 „Żółta szlafmyca”, 5 bm. 
godz. 19.15 „Żółta szlafmyca", 6 
bm. godz. 11.000 „Zygmuntowskie 
czasy", 7 bm. godz. 11.00 „Zyg­
muntowskie czasy”, 8 bm. godz. 
19.15 „Zygmuntowskie czasy” 
(premiera).

ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
1. IV. godz. 18.30 — spotkanie z 

piosenką — prowadzi red. A. Ja­
roszewski, 3. IV. godz. 18.30 — 
Wieczorowe Studium Estetyki — 
1 Klub Miłośników Teatru zapra­
sza na wieczór wspomnień o St. 
Wyspiańskim pn. „Teatr mój wi­
dzę ogromny”. Mówi dr A. Woy- 
eickl, 4. IV. godz. 18.30 — w ra­
mach Studium Wiedzy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych pro­
wadzi z. Turek, 5. IV. godz. 18.30 
— spotkanie rencistek HiL — w 
części artysts.cznej JęoDcert zcąpor 
łu cygańskiego „Amaro Romano 
Taboris" Ogniska Młodych, 7. IV. 
godz. 18.30 — Studium Wiedzy”— 
Inauguracja cyklu „Kultura pol­
ska", wykład mgr W. Sadowskie­
go pt. „Kultura i obyczaje Pol­
ski Piastorrskiej”.

OGNISKO MŁODYCH ZDK
OS. MŁODOŚCI

4. IV. godz. 18.30 — spotkanie z 
Kołem Młodych Literatów. W 
wieczorze autorskim udział biorą: 
Anna Skoczylas, Stanisława 
Bryndza, Adam Kawa, Filip Rat- 
kowski, Tomasz Turowski. Spot­
kanie prowadzi Andrzej Wierz­
chowski. 6. IV. godz. 18.36 — im­
preza rozrywkowa — wieczór jaz­
zu. Występ zespołu jazzowego 
„Jazz Band Boli”, 7. IV. godz.
18.30 — spotkanie Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego. Dyskusję pro­
wadzi K. Kwinta.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

4. IV. godz. 19.15 — filmy fes­
tiwalowe. Komentarz red. R. 
Taedllnga.

------•------

PROGRAM TELEWIZJI
OD 1—7. IV. 1967 R.

SOBOTA
Godz. 10.55 Biologia dla kl. VII, 

11.25 „Skowronek” — film wę­
gierski, 12.55 przerwa. 16.1*  Pro­
gram dnia, 16.2» Kronika, 16.40 
Wychowanie fizyczne dzieci, 16.55 
Wiadomości, 17 Dla mł. widz.

Ciekawe wystawy
Z dużym zainteresowaniem spotkała się wystawa pt. .Ar­

chitektura Kijowa”, czynna już od kilku tygodni w ZDK 
HiL. Ekspozycję tę zorganizowano w ramach imprez z 

okazji 50 rocznicy Rewolucji Październikowej. Zdjęcia Ki­
jowa przedstawiają jego zabytki, urocze zakątki miasta, 
nowe budownictwo, metro itp.

Ciekawa jest także bieżąca wystawka aktualności pt. 
„Z kraju i ze świata”. Zwiedza ją codziennie około 500 
osób.

W sali wystawowej Ogniska Młodych ZMS ZDK HiL 
już od dłuższego czasu oglądać można ciekawą ekspozycję 
pt. „Style na przestrzeni wieków”. Zorganizowano ją przy 
pomocy Muzeum Narodowego w Krakowie. Na wystawę 
składają się liczne zdjęcia, gabloty z ciekawymi ekspona­
tami (wnętrza z różnych epok) itp. Dziennie zwiedza wy­
stawę około 300 osób, głównie młodzież szkolna i mie­
szkańcy hoteli. O zainteresowaniu świadczą wpisywane 
do Księgi UWegl.

„Dla każdego coś miłego", 17.45 
„Świat, który nie może zginąć” 
— film seryjny, 18.10 „Bonanza”, 
19 Ciekawe opowieści lotników,
19.29 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.05 
„Pegaz” — ma gaz. kult. 20.50 Ka­
bina nr 11 — film, 21.20 „Błękitny 
ekspres", 21.50 Dziennik, 22.05 
Wiadomości sport., 22.15 „Hamlet" 
widowisko, 23.05 „Pożegnaj się z 
Jutrem” film krym. USA.

NIEDZIELA
Godz. 8.30 Politechnika TV, 10.10 

Festiwal Sztuki: Koncert dziecię­
cych zespołów, 10.50 Program 
dnia, 10.55 Film z serii „Siadami 
kapitana Cooka", 11.50 Dziennik 
TV. 12.00 „Ich dwoje ! chłopiec" 
film. 13.20 Wielkie sprawy małycn 
działek, 13.35 PKF, 13.45 „Bawcie 
się z nami", 14.30 Sprawozdanie 
z zawodów narciarskich w Ober- 
wisenthal 15.30 Teatr Młodego 
Widza: „Zielony Amadeo", 16.25 
Przemiany, 16.50 Spotkanie z po­
słem, 17.15 Teatr TV: „Trzy opo­
wiadania Antoniego Czechowa", 
:«.O5 „Sonda" — teleturniej, 19.00 
Słownik Wyrazów Obcych, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 Dziesięciolecie Ekranu, 20.50 
„Jego dziewczyna” film fab. 
prod. wł.-fr., 22.35 Niedziela Spor­
towa, 22.55 Program.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.35 Kronika, 16.50 Pro­

gram. 16.55 Dziennik TV. 17.00 Dla 
młodych 'widzów: „Klub Pancer­
nych", 17.30 „Magister na zagro­
dzie" z cyklu: „7 milionów mło­
dych", 17.45 „Zakład świadczy u- 
slugi”, 18.10 „Spacerkiem po ki­
nach", 18.40 „Eureka", 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Legenda o Łysej Górze" — rep. 
filmowy. 20.25 Teatr TV: „Drzwi", 
21.35 „Na półkach księgarskich".
21.45 W kręgu nauk politycznych, 
22.00 Dziennik TV, 22.15 Program.

WTOREK
Godz. 10.00 „Z zamkniętymi o- 

czyma" telew. film fab. prod. 
węg„ 11.55 Język polski dla klas 
XI, 15.20 Program. 15.25 „Organi­
zacja gospodarstwa", 16.00 Poli­
technika TV, 17.00 Dziennik TV, 
17.05 „Zrób to sam", 17.20 „Lata­
jący Holender" rejs czwarty, 17.50 
Telekram, 18.00 „Wiem wszystko" 
teleturniej, 18.25 „Koprlwtica" — 
film. 18.50 „Na morskich szla­
kach”, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV, 20.00 Wystąpienie 
Ambasadora WRL z okazji 22 
Rocznicy Wyzwolenia, 20.15 Wy­
wiad z Rektorem UJ. 20.30 „Z 
zamkniętymi oczyma" film, 21.40 
„Klaps", 22.10 Dziennik TV, 22.25 
Program, 22.30 Politechnika TV.

Środa
Godz. 9.55 Wychowanie obywa­

telskie (kl. VII), 10.30 „Pułapka” 
film z serii „Święty”, 11.55 Che­
mia IX kl. VIII, 16.15 Program, 
16.20 „Przypominamy, radzimy".
16.30 PKF, 16.40 Kronika, 16.55 
Dziennik TV, 17.00 „Kukułeczka 
kuka”, 17.20 „Nie tylko dla pań",
17.45 Magazyn Medyczny, 18.1S 
Gawędy muzyczne, 18.45 „Pod zna­
kiem jakości”, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 20.00 „Jak 
żyć”, 20.20 „Pułapka” film z serii 
„Święty", 21.10 „Światowid”, 21.40 
„Música Viva” — balet, 22.15 
Dziennik TV, 22.30 Program.

CZWARTEK
Godz. 11.55 Język polski (kl. 

VII), 16.10 Program. 16.15 Kurt 
rolniczy, 16.45 „Broda" film prod. 
polskiej, 16.55 Dziennik TV, 17.00 
Kino PTYŚ, 17.20 „Co dalej ósma 
klaso?" ode. II, 18.oo „To co naj­
lepsze”, 18.30 „Lachy”. 19.00 „Bit­
wa o Wał Pomorski" — rep. fil­
mowy, 19.20 Dobranoc, 19.36 
Dziennik TV, 20.00 „Z piosenką 
pod rękę” — film, 20.23 „Zbieg" 
film z serii „Błękitny ekspress”, 
21.00 Utwory G. Enescu, 21.30 
„Refleksje", 22.00 Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 12.00 Dla szkół: dla klas 

II „Prawda 1 nieprawda”, 12.20 
„Gdzie twoje miejsce" — film 
fab. prod. CSRS. 16.50 Program 
dnia. 16.55 Dziennik TV, 17.00 „Miś 
z okienka", 17.15 Dla młodych wi­
dzów: „Za pięć lat na księżyc”, 
telekonkurs. 1SJ)O „Azymut”, 18.25 
„Wielokropek", 18.45 Wszechnica 
TV: „Kiedy Iluzjon stal się ki­
nem”, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.00 „W dniu Pracowni­
ków Służby Zdrowia”, 20.15 Kro­
nika, 20.30 Teatr TV: „Wyzwole­
nie Wotana", 21.50 „Złota sowa 1 
inne" — program studencki, 22.15 
Dziennik TV, 22.30 Program.
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Wiosna w Nowej Hucie!

Młodzi wolą zawsze trzymać się w grupach.

Spacer po placu Centralnym 
gdy przygrzewa pierwsze słońce, 
to wprawdzie nie Zakopane, ale 
przyjemność duża.

Na zalewie. Jeszcze na kajaki za wcześnie i ośrodek rekreacyjny 
nie rozpoczął swej działalności, ale wypoczynek nad wodą ma swe 
walory. Przyjemnie Jest chociaż popatrzeć...

Przyjaciółki w rozmowie. Zdro­
wiej jest plotkować na świeżym 
powietrzu niż w kawiarni.

Anegdo/y
Cromwellowi, który wkra­

czał triumfalnie do Londynu, 
zwrócono uwagę na tłumy 
mieszkańców napływające ze 
wszystkich stron miasta, by 
ujrzeć Lorda Protektora.

— Zapewniam panów, że 
byłoby ich tyle samo, gdyby

Kącik filatelistyczny

Echa Olimpiady
Filatelistów kompletujących 

znaczki o tematyce sportowej 
zainteresuje z pewnością, bę­
dąca jeszcze w obiegu buł­
garska seria znaczków wyda­
nych z okazji Climpiady w 
Tokio. Zamieszczony w na­
szym kąciku znaczek z tej se­
rii przedstawia zawodniczkę 
rzucającą dyskiem, (kp) 

Satyra w prasie

..Gołąbki pokoju" z Pentagonu-
(Rys. M. Abramow — ..Prawda”)

prowadzono mnie na szafot — 
odparł Cromwell.

*
— Oto czaszka Woltera — 

mówi przewodnik do wyciecz­
ki w muzeum.

— A to? — pyta jeden ze 
zwiedzających. wskazując na 
leżąca obok czaszkę dziecka.

— To czaszka tegoż Wolte­
ra w wieku dziecięcym — 
odpowiada przewodnik.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA I

POZIOMO: 1. rybka z gatunku pokrewnego śledziom, 5. awantura 
w atmosferze. 8. rzeka 1 republika w zach. Afryce, 9. taryfa, 10. 
gwara, żargon, szwargot, 11. utwór muzyczny dzlewięciogłosowy, 
IŁ czarodziejska Alladyna, 15. imię Wojtczak-Szymańskiej, 18. 
zapusty, 21. wezwanie lub zbiórka żołnierzy, 22. czar czterech kó­
łek, 23. obecnie republika, do 1919 r. kolonia niemiecka. 27. główny 
port Senegalu, 29. dłuższa od pana o dwie litery, 32. szejkanat arabski 
nad Zatoką Perską, 33. przeciwieństwo nadwyżki, 34. pierwia­
stek chem. (gaz), 35. przyjaciółka Bugu, 36. zasada, reguła, przepis. 
37. będzie z niego Antoni. PIONOWO: 1. fartuch lekarski. 2. miej­
sce. siedlisko, 3. roślina 1 owoc południowy, 4. ostatnie chwile 
życia, 5. „rodzinny" kwiatek , 6. gra jajowatą piłką, 7. dusznica, 
13. kloszowa lampa wisząca, 14. żywy czeski taniec ludowy. 16. 
rzymska bogini łowów, 17. pierwiastek chem. albo olbrzym. 19. 
„Krzyżacy" mają dwa a „Potop” trzy, 20. wymarły krewniak żu­
bra, 24. gród słowiański na Rugtl zburzony w 1168 r„ 25. pod­
starzała Esterka, 26. przygotowanie gruntu pod zasiew. 27. zły 
duch. 28. potężna gałąź, 30. prawe ramię Wisły, 31. autor sonetów 
„Nad głębiami".

Rozwiązania zadań prosimy nad­
syłać na adres redakcji do 7 
kwietnia 1947 r. wśród autorów 
prawidłowych rozwiązań, redak­
cja rozlosuje nagrody w postaci 
bonów książkowych.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAM

Z NR 11 OTRZYMUJĄ:
1. Stefan Czerw — HPR przy 

Hucie im. Lenina; 2. A. Masty. 
karz — Kraków 38, os. Kazimie­
rzowskie 15/40; 3. Grażyna -’ś- 
ska — N. Huta, os. Stalowe 3/24; 
4. Edmund Wądołowski — Kra­
ków 2, ul. Armii Ludowej 6/5; 5. 
Janina Tomczyk — N. Huta, os. 
Na Lotnisku 17/19.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 12 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO:. 1. morwa, 4. slota.
7. set, 8. belka. 10. Oskar. 12. ka­

„Zamieńmy się mężami” 
Reżyseria: David Swift 
Produkcja: USA 
Kino: „Światowid”,
1—4 bm.

Zaprezentowana poza kon­
kursem w Locarno w 1964 
roku komedia Swifta została 
jednomyślnie powitana przez 
publiczność jako najzaba­
wniejszy film festiwalu i zdo- 
-yła zn.-cznie w-'kszą p->u- 
iarność niż oficjalnie nagro­
dzona komedia „Pięciu mężów 
pani Lizy". Zadecydowała o 
tym nie tylko biegłość rze­
miosła, swoboda realizacji 
(wszystkie „miejskie” sceny 
zostały nakt-ęcone na ulicac i 
jednego z najpiękniejszych 
miast Stanów Zjednoczonych
— San Francisco, co w hol­
lywoodzkiej praktyce należy 
do wyjątków), atrakcyjni i 
świetni aktorzy — ale przede 
wszystkim niecodzienne wa­
lory scenariusza. Nieco zwa­
riowana, farsowa historia 
skromnego urzędnika, który
— zmuszony okolicznościami
— odgrywa rolę wzorowego 
męża atrakcyjnej sąsiadki, 
jest pretekstem do ośmiesze­
nia amerykańskiego systemu 
reklamy. Agencja reklamo­
wa, w której pracuje Sam, 
nastawiona jest na zdobycie 
zamówienia milionera, który 
okazuje się ponurym hipokry­
tą. Dyktuje warunki i cała 
swoboda pomysłów i inwen­
cja pryskają w zetknięciu z je­
go dolarami. Sam zdobędzie 
się jednak na niełatwy od­
ruch buntu i ocenę rzeczywi­
stości. w której żyje i od któ­
rej jest zależny. Właśnie ta 
pochwała indywidualizmu i- 

napka, 14, Lear, 16. Anin, 18. 
peron, 19. Bali, 21. ssak, 24. wer- 
szek, 27. Chile, 28. enema, 29. dar, 
30. Loara, 31. oczko. PIONOWO: 
1. mebel, 2. rolka, asan, 4. stoo. 
5. Orkan, 6. akron, 9. karpiel, 11. 
skansen, 13. adres, 15. era. 17. Iga,
19. bacy!, 20. lwica, 22. skecz, 23. 
klawo, 25. reda, 2S. zero.

.SYLABÓWKA
POZIOMO: 1. falowód. 3. Wan- 

dalka, 5. Kanada, 7. laga, 9. Sara, 
10. lama, 11. polon, 12. rata, 14. 
katar, 16. tawerna, 18 Barbara. 
19. walizka. PIONOWO: 1. faso­
la, 2. wódka, 3. Wanda. 4. kame­
ra, 6. Narew, 8. Galata, 9. salon­
ka, 12. rabarbar, 13. rower, 15. 
tartynka, 16. tara, 17. nawa.

LITERÓWKA
.RADOSNYCH ŚWIĄT”

obrona ludzkiej godności w 
skomercjalizowanym społe­
czeństwie budzi w filmie 
sympatię i wiąże go z nurtem 
komedii o niezbyt głęookich 
wprawdzie, lecz wyraźnych 
akcentach społecznych.

W rolach głównych zoba­
czymy Romy Schneider 
(„Dziewczęta w mundurkach”) 
oraz Jacka Lemmona („Garso­
niera”).

„Ściana czarownic” 
Reżyseria: Paweł Komo­
rowski
Produkcja: polska 
Kino: „Światowid”, 
5—9 bm.

Sport, który przez długi 
czas nie budził zainteresowa­
nia polskiej kinematografii — 
ostatnimi laty szeroką falą 
wtargnął na nasze ekrany. 
Kolejne premiery „Świętej 
wojny". „Zawsze w niedzie­
lę", „Jutro Meksyk” czy 
„Bokser” — zapoznały publi­
czność z filmami, wykorzy­
stującymi sport jako pretekst 
do bardziej lub mniej serio 
traktowanych rozważań oby­
czaj owvch czy psychologicz­
nych. Nie były to filmy w 
pełnym tego słowa znacze­
niu sportowe: sama walka, 
emocja zawodów, obraz wy­

umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA II
POZIOMO: Ł

rachunek, kre­
dyt, 5. rzymska 
Eos, 7. zwierzę 
ssąee owadożer- 
ne, żyje w gle­
bie i podglsbiu 
ryjąc długie ko­
rytarze, 9. czło­
wiek b. lubieżny 
11, włócznia, dzi­
da, 18. przyjem­
ny zapach, 17. U- 
możliwla nam 
kupno ratalne,
20. zabawa to­
warzyska lub 
sposób odtwa­
rzania roli na 
scenie, 21. daw­
niej srebrna mo­
neta zdawkowa w 
Hiszpanii 1 Por­
tugalii, obecnie 
nazwa madryc­
kiej drużyny 
piłki nożnej, 22. 
okazały ptak 
wagi do 16 kg.
zamieszkuje ró­

wniny (w Polsce b. rzadki), 23. 
zgraja, banda, szajka, 24. 1'12
szylinga, 25. zatrzymała się na 
nim arka Noego. PIONOWO: 1. 
karta bijąca każdą innego ko­
loru, 2. zatyczka do butelki, 3. 
pakt północno-atlantycki. 4. re­
zerwa milicji, 5. hałas, zgiełk, 8. 
okres czasu, 10. targowisko, ry­

WIROKRZYŻÓWKA
KOŁOWO: 1.

uderzenie dwóch 
kul trzecią w bi­
lardzie. 2. samo­
lot jednopłato­
wy, 3. człowiek 
wybitny, błysz­
czący rozumem, 
9. np. Ciepły, Zi­
mny lub Wa­
żny, 10. więzie­
nie, II. kryte­
rium, spraw­
dzian, 17. w lo­
dzi podwodnej 1 
w telewizji. :s. 
woda z pieca na 
łeb. 19. zakazany 
lokal, dom scha­
dzek. nora. PO­
ZIOMO: 4. szla- 
c.ieeki pan. 5-, 
dorodny egzem­
plarz, 12. gro­
madzisz gc na 
zimę. 13. tempe­
ratura poniżej 
zera. 20. trzy an­
gielskie stopy. 21. „przewracanie” 
gfeby. PIONOWO: 6. matka Zyg­
munta Augusta, 7. nieszczęśliwy 
rzekspirowsk! krói. 8. popularne 

siłku ludzkiego odgrywał w 
nich drugorzędną rolę. W 
„Ścianie czarownic" narciar­
stwo gra juz rolę pierwszo­
planową. Wspaniale fotogra­
fowane przez Krzysztofa Wi- 
niewicza zimowe plenery ta­
trzańskie, brawurowa jazda 
dublujących głównych boha­
terów najlepszych polskich 
narciarzy, emocjonujący wą­
tek wielkich zawodów — od 
początku,wciaga widza i po­
zwala mu wczuć sie w atmo­
sferę górskiej zimy z jej 
wszystkimi urokami. Paweł 
Komorowski zwracał specjal­
ną uwagę na autentyzm wra­
żeń.

Specjalny seans
Tylko jeden raz. r,a seansie 

nocnym (godz. 22.301 w kinie 
„Świt" — w sobotę, 1 bm. 
wyświetlony zostanie archi­
walny film produkcji amery­
kańskiej pt. „Ogród Allaha” 
z Marleną Dietrich i Charles 
Boyer’em w rolach głównych. 
Sądzimy, że nowohuccy kino­
mani, zwłaszcza pamiętający 
znakomitych aktorów, sko­
rzystają z okazji, by obejrzeć 
ten niezapomniany film.

(dr)

Krakowska 
Drukarnia Prasowa 

Krakow, Wielopole I
R—48

26

nek, 12. rezultat mnożenia, 14. 
np. Virtuti Mllitari, 15. dopływ 
Sekwany, nad którym w I-szej 
wojnie światowej rozegrały się 
2 duże bitwy, 16. szczyt, wierz­
chołek masztu, 18. duża rzeka nie­
miecka lub eskimoski „koń". 19. 
skandynawska legenda. 24. krok 
w tańcu.
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Imię psa, 14. grecka bogini zwy­
cięstwa. 15, pakt północnoatlan­
tycki 16. wielki grecki bajkopi­
sarz


